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Pochód Japończyków na Liaoljang odbywa > 
«ię powoli, ałe systbmatyezLie. Powolność jest 
konieczną 2 powoda zbyt szerokiego frontn oba 
armji japońskich, złyeh dróg i wielkieh trudno­
ści przy zaopatrzenia wojsko w żywność. Skrzy­
dło prawe (jenerał Knroki) posawa się stosunko­
wo wolaiej, gdyż mnsi czekać aż skrzydło lewe 
(jenerał Okn) nadąży, aby równocześnie uderzyć 
M  Rosjan. Z ie-rtą  ruchy Japończjkó’ sa osło­
nięte tak doskoEułą tajemnicą, że tylko bardzo 
niedokładne wiadomości o nich przedostają się 
do Europy. Nie wiadomo nawet, gdzie druga ar* 
mja wylądowała i ezy arzpja trzecia już została 
przewieziona na wybrzeża mandżurskie. Można 
tylko r wypuszczać, że korpus jenerała Okn wy­
lądował w Tabngk&u (Dakuszan), porcie mandżsr- 
sklm, położonym niedaleko ujścia Jalu i ni Aze- 
raje  stamtąd wprost do Hajezeng, ważnej stacji 
koleje wej na południe od I/aoljang. Zdaje się, 
że oddziały trzeciej armjl (jenerał Nodtu) lądują 
na półwyspie kw&ntuńskim 1 one to zapewne od­
cięły Port A rtura od strony ląda. Rosjanie tym­
czasem koncentrują wszystkie swoje siły pomię­
dzy Liaoljang i Mngdenem i są skazani wyłąeeme 
na odporne dftełauia. Jenerał Enropatkin rozpo­
rządza zaledwie 80 do 100,000 lndzi, podczas 
gdy dwie armje japońskie stanowią j i ż  siłę 150 
tysięcy żołnierzy.

Chociaż bowiem Rosjanie mają w M&ndżuiji 
ekoło >00.000 wojska, ale z tego trzeba odłi- 
c s ji załogi Pcrtu  A rtura i Władywostoku w sile 
po 90 000 lndzi, co najmniej 90.000 na strzeże 
nie łinji kolejowej 1 drogie tyle na obronę pół­
nocnej Mandżurii. Szanse zatem rosyjskie nie są 
najlepsse, tern bardziej, że komunikacje przez 
Bajkał są przerwane i przewóz wojsk mnsiał u- 
etać aż do ezast zupełnego spłynięcia kry z je- 
ałora. Ecrpusy zaś obecnie mobilizowane nie bę­
dą mogły przybyć na plac bojn przed końcem 
Upea, tj. w ezasie, kiedy losy Mandżnrji będą 
joż roL4ł-zygnięte.

W yrikn wielkiej bitwy, która będzie wkrótce 
stoczona, nie przewidzi oczywiście nawet najwy­
bitniejszy strategik, ale to pewna, że przechwał­
ki rosyjskie o nieebybnem zwycięstwie na lądzie 
były co najmniej przedwczesne. B twa pod Eiu- 
ienezeng dowiodła, że Japończycy są równie gro­
źnymi przeciwnikami na lądzie, jak na morzn.— 
Bitwa ta  skończyła się zupełną i dotkliwą kię- 
aką Rosjan, eo przyznają nawet rosyjskie dzien­
niki. Dodać trzeba, że Enropatkin zwalił całą 
winę na Zaaznlicra, który został nawet za karę 
odwołany, ehoć widocznie dzieła! według instruk- 
ęji, wydanych ma z głównej kwatery. Ale te  u- 
siłowania przerzucenia odpowiedzialności ca pod­
rzędnych dowódzców, przypominają najsmutniej­
sze esasy pogromn francuskiego w 1870 roku.

Anton g.
Japońska bandera powiewa zwycięsko nad 

Ja ła . W promienin 60 mil angielskich jest jaż 
wszystko w posiadania Japończyków. Oddziały 
kaw slerji wyruszają co chwila z Antung na pół­
noc w otronę Liaojsng. W ciąż przybywają nowe 
oddziały wojsk od morza, któro wimoenlą szere­
gi zwycięskiej armji, posuwającej się z tryum­
fem naprzód; każdy dzień przynosi nowe 1 świe- 
w e dowody doskonałej organizacji i umiejętno­
ści prowadzenia. E< respondenci wojenni i ofiee- 
-Jowie obcych państw nie mają dosyć słów uzna­
nia dla precyzji i spokoju, z jakim się każde po­
ruszenie wojsfc odbywa; wszystko odbywa się 
ń*k, jakby to nie była wojna, ale manewry w 
ezasie pokoju. Przez Antnng przeciągają bez 
rrzerwy długie szeregi rosyjskich jeńców. W sza­
rych, powalanych krwią i błotem mnndnraoh,
* oczami przelękłemi i obłąkanemi, która robiły 
takie wratenie, jakby cl laazie nie mogli znpeł- 
nie zrozumieć nieszczęścia, jakie Ich spotkało, 
budzą wprost litość. I  jest istotnie truunem do 
woEumienia, że te  olbrzymie, atletyczne posta­

cie są więźniami m&łyeb, żółtych japońskich żoł­
nierzy. Po ostrzeliwaniu miasta przez flotę, na­
stąpiło bezpośrednio wylądowanie wojska i zdo­
bycie miasta. Sceny, jakie się odbywały w mie- 
ście, były straszne; nurzać się trzeba było for- • 
malńie w krwi.

i
Ucieczka z Porta Artura.

W ybitny p b m  rosyjski p. Niemirowics Dan- \ 
eaenko, korespondent ,Raskiego Słowa* tak  da- i 
lej opisuje swoją ucieczkę przed Japończykami. , 
(Początek te£0 opisu drukowal śmy przed dwo- ; 
ma dniami). |

.Dostawszy słę do palącego się Wafandlanu, 
chciałem udać się do Liaojang i do oddziału je ­
nerała Zazullcza. Noc zapadła. Łuna pozerów w 
górach. Słychać wystrzały, a lokomotywy nie 
odchodzą. Telegraf pratuje nieustannie i poro­
zumiewa się z kwaterą główną.

Bankiem przyszedł ogromny poe>ąg z półno­
cy z kilku lokomotywami. Trzeba go za każdą 
eenę dostawić do oblężonego Portu Artura. — 
Przedsięwzięcie nadzwyczaj niebezpieczne, — 
zwłaszcza wobec informacyj o nowem zjawieniu 
się nieprzyjaciela.

Dwa szwadrony straży granicznej posłano do 
zbadania miejscowości, a platformy, okryte dwn 
rzędami pokładów, dla obrony od ognia nieprzy­
jacielskiego, oddano rocie zaamurskiego bataijo- 
nn kolejowego.

Naprzód w rodzaju awangardy posyłają je ­
dną lokomotywę, prowadzoną Drzrz podporuczni­
ka Zawadzkiego i porucznik. Edgt» a Zon Roopa. 
Wsiadają także uzbrojeni majstrowie drogowi, 
zabieram się i ja.

Celem wywiadu jest: przewidzieć niebezpie­
czeństwo, sygnalizować o niem pociągowi, idące­
mu za nami o minut dziesięć, przykryć w razie 
danym odwrót pociągu, a ściągnąwszy na siebie 
uwagę i ogień wroga, wysadzić lokomotywę w 
powietrze za pomocą ndziełonej nam pyroksy- 
liay.

— Z Bogiem — komenderuje Spirldoncw.
Ruszamy ze stacji Wafandian, otoczonej dy­

mem pożaru.
Posuwamy się. Cicho wszystko. Tajfan ustał, 

zdała widnieje zieleń oceanu. J&pońezyey mają 
spokój w wyładowywaniu. Chińczycy ucieknie 
z ddećml i dobytkiem, a my rozglądamy się 
pilnie po wszystkich wynlosłoueiach. wzgórzach 
1 zdradzieckich wąwozach. Wczoraj strzelano 
z tej oto wyniosłości Wróg może być ukryty 
na każdym kroku, a wystarczy jeden wystrzał 
z działa do obrócenia w perzynę ogromnego, po­
suwającego się za nami pociągu.

Mijamy Puł&ntien, spalony do szczętu i wy­
glądający jak mogiła, wyprzedzamy nasze oddzia­
ły  wywiadowcze 1 pozostajemy sami, jako jedy­
ni obrońcy samych siebie. Mosty całe. Jeden, 
wysadzony przez Japończyków, został! zreparo- 
wany przez Spiridonowa i strzeże go warta żoł­
nierska, która mówi, że wróg się nie pokazy wił.

Lokomotywa biegnie szybko. Wszędzie wo­
koło cicho i bezludnie. Sanszilipu zajęte woj­
skiem. Tu nam mówią, że 36 żołnierzy otoczyli 
jLpińczycy, ale zdołali się przedrzeć. Zdała 
z *a mgły ukazuje aię jakiś oddział kawałeijl. 
Czyjej ?

Zatrzymujemy się 1 binokle i lunety w robo­
cie. Poznajemy swoich. To jenerał Fok wysłał 
oddział do bronienia nas w razie potrzeby. R a­
dość, powitania, a na staejl Kinczu spotyka nas 
sam jen. Fok.

— No, szczęśliwie się udało. Japończycy 
snują się wszędzie, ale was nie dostrzegli. Te­
raz możemy eobie winszować, żeśmy dosyta na­
karmili Port Artura..

Teraz już podążamy drogą bezpieczną, u- z Port 
Artura posjłają depeszę dziękczynną do Lucja- 
gn. Zdała słychać odgłosy wybuchów. To w Dal- 
nem wysadzają doki, mosty i wybrzeża. Japoń 
czycy wylądowują dalej w ifajczu i Termina­
lu skąd Chińczyków wypędzają gromadnie.

Zamach w Kronsztadzie.
Niedawno odkryty zam&sb, który w razie, 

gdyby był przyszedł do skntku, wysadziłby cały 
Kronsztad w powietrze, wywołał ogromne zanie­
pokojenie u ogółu rosyjskiego. Każdy drży [a 
swoje żyeie. To też rnszoao cały aparat policyj­
ny, aby wyśledzić sprawcę lub sprawców zama­
chu. Miał nim być ajent japoński, ale ten mimo 
stanowczych zapewnień policji, jakoś wcale się 
nie znalazł do tej pory. Jest to więc flnfa, pu­
szczona, aby utaić prawdziwy stan rzeczy. A te n  
przedstawia się tak, jak to zazwyczaj w Rosji 
bywa. Jak  telegramy doniosły, zamach polegat 
na tem, że podpalono wióry, polane naftą w po­
bliżu olbrzym1eh składów pyroksyiiny, jednej z 
najstraszniejszych m&teryj wybuchowych. O co 
zatem właśeiwle chodziło? O to : o eo zawsze 
w Rosji się rozchodzi: o utajenie złodziejstw 
biurokracji.

Było tak, że właśnie miała się odbyć kon­
trola składów pyroksyiiny. Naturalnie, żb jej 
ilość nie odpowiadała wcale figurującej w urzę­
dowych wykatach. Trzeba więc było jakoś temu 
kark skręcić, a w dzisiejszych wojennych cza­
sach nic się zrobić nie da ze sprawdzającymi je ­
nerałami. Więc chwycono się radykalnego środ­
ka i postanowiono, że Japońesyk (!) wysadzi 
składy w powietrze.

Wiele mówi następujący tajemniczy fakt, ja ­
ki niedawno się zdarzył:"

Otóż przed składem pyroksyiiny stci dniem 
i nocą żołn!en. na i Arcie i ma najsurowszy na- 
kas nie puszczać nikogo do środka. Niedawno 
oficer, pełniący funkcję naczelnika skłaau, ehciał 
wejść.

Strażnik, posłuszny rozkazowi, zagroził mu 
użyciem broni, a kiedy ten gwałtem się Dehał, 
uał ugnia. Ofieer padł na miejset trupem. Zaj­
ście to daje wiele do myślenia, ra», że się stało 
przed mającą nastąpić kontrolą, a po drugib, ze 
f&kt ten starano się utrzymać w jak  najgłębszej 
tajemnicy.

Na złodzieju czapka gore.
Kradzieże wojskowe.

Sławną jest intendantura rosyjska z przekup­
stwa ; krzyczące nadużycia popełniane przez do­
stawców i nrzędników, są głównym powodem ol­
brzymich strat i klęsk, jakie zwyLie Rosja w 
wojnach ponosi. Podczas krymskiej wojny otrzy­
mywali żołnierze bnty z podeszwami z tektury 
Do szantażn na setki miljonow należeli podczas 
ostatniej wojny turecko-roayjskiej nawet wielcy 
książęta.

Nadzwyczaj ciekawe szczegóły podaje o tem 
jenerał Orlow, a więc Rosjanin, z czasów wojny 
rosyjsko-chińskiej. Żołnierze dostawali mąkę zmie­
szaną z piaskiem, spleśniałe i ouchuądA suchary., 
a jako lekarstwo zamiast chininy chlorek potasu. 
Co się dzieje w obecnie toczącej się wojnie ła­
two się domyślić z rozkazu nr. 119 wydanego 
przez komenderującego moskiewskiego okręgi 
wojskowego. Rozkaz ten brzmi:

„Jeneralna lutet u&ntura nagromadziła dla 
wojsk, wysłanych na d&lekl Wschód, wielkie za­
pasy furażu i prowjantu. Zapasy te  zostały zba­
dane przez specjalną komisję, do której należeli 
lekarze. Zapasy nie mogą być długc przechowa­
ne, bo nlegną zepsuciu. Dlatego musza być sprze­
dane wojskom Idącym na plae bojn. Tymczaseto 
wiele oddziałów wzbrania się pod wielu pozora­
mi brać furaż w naturze. Jedni twierdzą że 
mają dosyć zapasów, inni oświadczają, że mąją 
dosyć pieniędry, aby je  zaknpić u pry w:, nyeh 
dostawców taniej, niż n wojskowej lutendantn- 
ry. I  rzeczywiście tak jest. Jużell zatem t a t  
dalej będzie, to zapasy intendantnry wojskowej 
nlegną zepsnoiu, jak tylko gorąca poru roku na­
stanie. Fiskus poniósłby wówczas olbiaymie stre 
ty. Aby temn złemu zapobiedz, mam. Lamlai za­
kazać oddziałom wojsk kupowania prowjantu i 
furażu u liwerantow prywatnych, jak długo istnie­
ją  zapasy w magazynach wojskowych. Oddziały 
wojsk będą musiały kupować i takie zapasy, które 
c h o c i a ż  n i e  o d p o w i a d a j ą  n o r m a l n e j
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j a k o ś c i ,  są jednak jadalne(!), bez szkody na 
zdrowiu. Zawiadomić o tym rozkazie dowódzcói 
oddiiałów przeznaczonych na wojnę, aby go na­
leżycie i dokładnie spełniali pod rygorem osobi­
stej odpowiedzialności*.

Tyle nkaa. Prawdaiwie po rosyjska 1 Więc, 
żeby intendantnra wojskowa mogła aa drogie 
pieniądze spieniężyć popsate środki żywności, 
mają dowódzcy pułków zmnsa&ć żołnieray do 
kapowania tylko n niej farażn i prowjantn, pod 
groaą prawa wojennego 1

Nie może zatem daiwić, że w takich waran- 
kach śmiertelność wśród żołnierzy, aatrnwanych 
praea własną intendantnrę, przybiera straszne 
roamiary.

Sita złego na jednego.
A rcbaiłd rr Mnn-rr ta sza  i jego podićżi. — D /p h m a- 
ta  to recki, który propigu je nnję p sń ttw  B a łb iisk ich . 
Unja celo a ca b tó  fuodimeEtem sojnzzu polityczne­
go. — Tcrojs, S rb ja  i B u lg a iji noszą prow adi;ć 
p o litjk ę  aa tjŁ m tija -k ą . — Zachęcają je do t  go 
Eosja i  W łochy. — Błąd A nit o W igier. — Pokrzy- 

iow roe piany.

Nasa korespondent wiedeński (Mm.) p isze:
Umowa bnłgarsko-tnrecka, zjazd w Niszn, 

przybycie Munira-baszy do Sofji, zaprosiny kaię- 
cia Ferdynanda Bułgarskiego na dwór sałtański, 
wszystko to poszczególne fazy jednej i tej samej 
akcji dyplomatycznej, zdążającej do jednego i te ­
go samego cela.

W salonowym wagonie bułgarskim zaraz na 
samej granicy księstwa ambasador turecki Mu- 
nir-basza przyjął jednego a dziennikarzy wiedeń­
skich. Zachwycał się księstwem, zachwycał się 
księciem, ale najbardziej zachwycał się myślą 
unji celnej, która połączyłaby w jedno teryto- 
rjnm zbytn i podaży wszystkie państwa Bałkań­
skie.

Munir-basza, mięszanlna Ormianina z G re­
kiem, Chrześcijanin, ulubieniec snłtana i jego pra­
we ręka w zakresie polityki zagranicznej, jest 
najzdolniejszym dyplomatą tnreckim. Taki lis 
przebiegły nie mówi nigdy tego, czego mówić 
głośno niepotrzeba. Wie też zawsze, co należy 
powiedzieć. Jeżeli więc przedstawiciel Tarcji za- 
enwyca się głośno w drodze do Sofji projektem 
unji celnej Bałkańskiej, to robi to rozmyślnie, 
jak  gdyby chciał odpowiedzieć na expose polity­
czne hr. Gołnchowskiego i na miljony, których 
żąda anstro-węgierski minister wojny.

Uoja celna, łącząca Tnrcję z Serbią, Bałga- 
rją, Czarnogórzem, może i z Greeją, byłaby w 
grnneie rzeczy drogą do eeln. Owym celem — 
polityczne przymierze, sojnsz obronny. Przeciwko 
komu? Przeciw Anstro-Węgrom i ich polityce 
Bałkańskiej.

Nie ulega bowiem wątpliwości, że pomimo 
zapewnień pokojowych dyplomacji anstro-węgier­
skiej monarchja Habsburska nie traci z oka mo­
żności dotarcia do Saloniki i otworzenia drogie­
go okna na morze. Jnż sam fakt szybkiego po­
mnożenia nurynarki wojennej, stworzenia fbtylli 
torpedowej i czółen podwodnych musi służyć za 
wskazówkę daleko sięgających planów zabor­
czych.

Czem te ostatnie groź* Tarcji ? Co najmniej 
utratą wilajetów zachodnich? Czem te ostatnie 
grożą trzem państwom słowiańskim na Bałka- 
nie? Jeż  to zagładą, jak Czaruogórzn, jaż to 
przemazaniem wszelkich nadzleji wielkoserbskich 
i wszechbołgarsklch. Dopóki panią Starej Serbji 
i wilajetów macedońskie! jest konająca Tarcja, 
tak długo politycy w Bjlgradzte i w S )fji mo­
gą rachować, że to oni z czasem odziedziczą spa­
dek terytorjalny po Turcji. Niech atoli raz usa­
dowi się w owych stronach „szwab* — jak zwą 
od wieków na Bałkanie śnstrjrków  — wówczas 
raz na zawsze Serbja i Bnłgarja będzie musiała 
się pożegnać z nadzieją posunięcia swych granie 
ku Poładniowi. Przeciwnie, oba królestwa spa­
dną do roli tolerowanych pr^ez Anstro-Węgry 
lenników, którym każdej chwili będzie groził 
los obu republik poiadniowc - afrykańskich, oto­
czonych wokoło prze* poRiadłości angielskie.

Sojusz odporny ewyeh trzech państw zmienia 
postać rzeczy. Państwa Bałkańskie, choćby tylko 
Tarcja, Czarnogórze, Serbja i Bnłgarja, złączone 
sojuszem odpornym, utworzą siłę, z którą trzeba 
się liczyć. Armja austro-węgierska zrobiła w o- 
slatnich lataeh kilkunastu wielkie postępy, po­
mimo to poniosłaby wielkie straty, gdyby się 
jej przyszło potykać od czoła z Tarkami i Al* 
bańczykami, na lewem skrcydle z Serbami i B uł­
garami.

Myśl uiiji Bałkańskiej, nie jest projektem no­
wym. Propagował ją  książę Mikołaj Czarnogór­
ski, propagował książę Ferdynand Bułgarski.

Ale propagatorzy nie myśleli zraza e wcią­
gnięciu Turcji do związku, przeciwnie związek 
miał posiadać cele anty tureckie. Wojnę grecko- 
tnrecką w 1897 r. poprzedziły także rokowania 
dworu Ateńskiego z Belgradem i Serbją o n- 
tworzenie unji, wymierzonej przeciwko Tarkom.

Okoliczność, że Turcja chce teraz stanąć na 
czele takiego związku Bałkańskiego, nadaje ca 
łej akcji cechę niezmiernie doniosłą. Czy Tar­
cja działa z własnej podniety? Nie zdaie nam 
s ię ! Pchają ją  w tym kierunku Rosja * Włochy. 
Obc. państwa chcą nie dopuścić do powiększenia 
Anstro-Węgier.

Rosja pomimo wszelkich układów w Wiedniu 
(1902 r.) i w Miirstog (1903 r.) nie dowierza 
Anstro-Węgrom, zwłaszcza terar, gdy wojna a- 
zjatycka odejmuie jej swobodę ruchów, osłabia 
pieniężnie, ośmiesza politycznie. Dyplomacja pe­
tersburska boi się powtórzenia wypadków z woj •

ny Wschodniej (1853 — 1856 r.), kiedy to Au- 
strja nie dochowała pełnej neutralności, leez w 
grancie rzeczy działała na szkodę interesów ro­
syjskich. Zwieszające się nad Rosją gromy, go­
towe popchnąć Anstro - Węgry do wyzyskania 
chwili podatnej.

Włochy za słabe, by jawnie sprzeciwiać się 
planom zaborczym Austro-Węgler, działają eaył- 
kiem. Dyplomacja włoska była zawsze i jest le ­
pszą niż armja. Za pośrednictwem k-óla Piotra 
i księcia Mikołaja z jednej strony i bezpośrednio 
w Konstantynopolu zagradzają dregę Austro W ę­
grom. Hrabia Gołnchowskl—acz się bronił prim- 
ciwko temu zarzutowi w expose grudaiowya 
(1903 r.) — dopuścił się błędu, przyzwalając na 
zamianowanie jenerała włoskiego komendantem 
żandarmerji w Macedonji. Ten Włoch jest także 
agentem interesów swej ojczyzny.

Austro-Węgry więc mają na Bałkanie wszy­
stko przeciwko sobie!

Ubiegły rok, dla Akademji pomyślniejszy od 
innych pod względem finansowym, z powoda pod- 
wyższeaia dotacji krajowej i zrealizowania kilka 
zapisów, zaznaczył się także doniosłym faktem, 
świadczącym, że społeczeństwo dotąd dla prac 
Akademji dosyć obojętne, uznając wreszcie jej 
doniosłą działalność naukową pragnie ją  wspo­
magać i zasilać swą ofiarnością. Prezes Akade­
mji podniósł w swej mowie, że z inicjatywy kil­
ka obywateli zawiązuje się stowarzyszenie, któ­
re ma es cel zb'erać fandusze i oddawać je  na 
użytek Akademji, do jej rozporządzenia, na ba­
dania historyczne, od wieka XVI począwszy. 
J e 3t  to tak rzeczywiste, tak daleko jnż posu­
nięte, że choć stowarzyszenie samo nie jest je ­
szcze nrzędownie zawiązane, ani jegc statut za­
twierdzony, to wkładki jnż płyną, jnż w pewnej 
części są złożone. Czy fnndnsr osiągnięty będzie 
wielki, czy mniejszy, tego dziś nikt nie wie. Im 
większy, tern lepiej będzie dla polskiej nauki. 
Ale wysokość jego nie wpłynie na wdzięjzność 
Akademji, ani na jej radość. Radość zaiste wiel­
ka, widzieć, że lata starań nie przeszły bez wra­
żenia i bez skntkn: że wzmaga się nfność i przy­
chylność, że w społeczeństwie obndził się ten 
szlachetny popęd wspierania Akaaemji, łączenia 
się z mą. Jak  dotąd zgłosiło się jnż wielu człon­
ków, a wkładki dotychczasowe wynoszą ;aż około 
£0.000 koron, jest więc nadzieja, że po zatwier­
dzenia .Towarzystwo popierania p-ac i wyda­
wnictw Akademji11 rozpocznie skateczną dzia­
łalność.

Pod względem naukowym rok ubiegły był 
rokiem systematycznej intenzywnej pracy. Poza 
zwyczajnemi pnblikaejami Akademja podjęła trzy
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Obruszyła się Stasia na to słowa i zawołała 
z gniewem:

— Niech pani Marcinowa nie wtyka nosa 
w nieswoje sprawy... a jeśli się pokaże, że to 
Jasiek  stłukł, to się zapłaci i koniec.

— Ho, ho, ho, tak panna shardziała — za­
śmiała się stróżka drwiąco — ja  nie żadna cy­
garniczka i pomiatać sobą nie dam.

— To nie napadaj pani lndzi — rzekła o- 
stro matka — nie zaglądam ja  w cudze garnki, 
nie pozwolę i innym.

— Jaka mi pani honorna, a córkę jnż zmar­
nowała... płać pani.

— Zapłacę gospodarzowi, nie pani.
— To szyba itolarki i do niej należy.
— Dobrze, jnż dobrze — mówiła Stasia spo­

kojniej — niech mama zapłaci stolarce, a pani 
nie potrzebujemy na pośredniczkę.

— O jej, wielka mi pani — drwiła stróżka,, 
biorąc za klamkę — płać pani stolarce i owszem, 
bo brzydzę się dotknąć tych pieniędzy... cygar­
niczki !

— Podła baba — mruknęła Stasia, a wycho­
dząc, zaleciła jeszcze raz zapłacenie stłoczonej 
sryby,

Na nlicy poczęła znów rozważać słowa Sa- 
binki i Fasi.

One przecież prawdę mówią, że nie ubędzie 
jej, ani krzywdy n*e poniesie, jeśli pozwoli się 
pocałować, zmyje to i koniec; a zawsze dobrze 
być wypychaczką, zarabiać tyle, jakby lata sie­
działa we fabryce. Nie dokucza też dozorca, nie 
brakuje celarka, a inne cygarniczki pochlebiają 
jej i zazdroszczą.

Taka Mańka nosiła się tak górno, ledwie

spojrzała n& nią, a teraz pierwsza się wita i ra- 
daby z nią się przyjaźnić...

A i tak, chociaż ona niewinna i uczciwa, co 
ladzie wygadają? Taka pokojówka Marcysia nie 
zna jej... lokaj Franciszek nie ukłoni się... sto­
larka buntuje Stefana... stróżka powiada, że jaż 
zmarnowana...

Jeśli jnż tak w/gadują i hańbnją, niechże 
przynajmniej jest za co znosić tę krzywdę... mech 
zarabia daże pieniądze... a rozgniewa się asy­
stent, nawet n e będzie miała tej pociechy, że 
ma dobry zarobek, gdyż mało tego iż zwymyśla 
od ostatnich... ale zacznie sypać kary... i co ona 
zrobi ?

Dobrze radzi Sabinka, aby chytrzeć z asy­
stentem, niby tek. niby dobrze, i tak dłago bę­
dzie go zwodzić, aż ma się znadzi i wypatrzy 
sobie inną.

Uśmiechnęła się do swego piana i nagle padł 
jej wzrok na skromny pierścionek zaręczynowy...

A Stefan?... Gdyby on dowiedział się o tern, 
nie tylko rozgniewałby się, ale by pewno po­
rzucił.

I  byłoby go szkoda, on taki dobry, miły, u- 
słnźny... rozwesela wszystkich wieczorami... przy­
sięgła mn przecież, że będzie uczciwą.

Nie... niech będzie co chce, ale z asystentem 
koniec, jak tylko się zbliży, to go trzaśnie 
i ucieknie.

Ale co wtedy ? Wyrzuci ją  z fabryki, i przyjdzie 
umierać z gło i.

A zresztą, co m£ pocałanek wspólnego t  uczci­
wością? Sam Stefan mnsiałby jej przyznać ra­
cję, że dobrze postąpiła... Po ślubie przyzna mn 
się, że asystent ją  całował i że ona pozwoliła, 
bo cóż miała robić? A gdyby ją  zbóje napadli 
i ponili, czy to byłoby jej winą?

Jeszcze jasno nie wiedziała, co i jak  zrobi, 
gdy doszła do fabryki i siadła do roboty.

— Cóż Staszka, nie przyszłaś do roznmn ?— 
szepnęła Sabinka.

— E, mam czas — odmruknęła.
— Nie zapominaj, że nas skrzywdzisz też 

okrntnie — dc lała  Kasia.

— Nie bój się, jakoś to będzie — uśmiechnę­
ła się — ja  nie obmyślam, tylko zaraz z miej­
sca postanawiam.

Z niepokojem czekała Stasia tej chwili, gdy 
dozorca wyśle ją  z popołudniowym raportem, aż 
tu  niespodziewanie wszedł sam asystent.

Posuwając nogami zbliżył się do dozorcy, 
wziął raport i oczyma poszukał maszynki dwu­
dziestej.

Podszedł bliżej, spojrzał na zarumienioną Sta- 
się, uśmiechnął się, pochwalił robotę i udał się 
do sali następnej.

— Dobry z niego człowiek — rzekła Sa­
binka.

A Kasia dodała patrząc na Staszkę:
— I nam będzie dobrze.

X.

Stolarka, kobieta już niemłoda, właśnie da­
wała jeść najmłodszym dzieciom, gdy nagle szy­
ba brzękła i do pokoju wpadł kawełek loda.

— A słowo stało się ciatem ! — zawołała 
wylękła, bo i  natury była bardzo strachllwą.

Podbiegła zaraz do okua i ujrzała zmykają­
cego w kierunku bramy Jaśka, ca którym krzy­
czała stróżka udając, że go goni.

Dwoje dzieci stolarki przestało jeść i wy­
dzierały sobie kawałek lodu, przyczynę stłaeze- 
nia szyby.

— Kara Boska z tym łobuzem — narzekała 
stolarka, a zabrawszy dzieciom lód, poszła z nim 
do stolarni 1 stanąwszy na progu mówiła d > 
m ęża:

— Mlehale, ten bachor tej Żagiel skiej wybił 
nam szybę.

— Kiedy? Ja k ?
— Cisnął tym oto lodem i szyba w kawał­

ki. Skaranie Boskie z takim lampartem, którego 
matka nie pilnuje.

— Musi nam zapłacić za szybę — rzekł sto­
larz spokojnie i wziął się do roboty.

(Ciąg dalsiy nas tąp i'.
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wydawnictwa obliczone na wielką stalę. Pier- 
wszem jest wydanie „Zbioru pomników ustawo- 
dawstwa polskiego*, w szczególności czasów Zy­
gmunta I, opracowane krytycznie przez prof. O. 
Balzera.

Drugie wydawnictwo „Ubiorów ludu polskie­
go* omówiliśmy w swoim czasie w naszym dzien­
niku, kiedy ukazał się pierwszy zeszyt. Wreszcie 
podjęto na nowo prace nad zbieraniem materja- 
łów do słownika staropolskiego,' przerwane od 
lat kilku. Pracy tej dokonywa prof. J. Łoś, przy 
stałem współpracownictwie pp. Klicha i Fische­
ra. Przygotowano jn* do użytku cały materjał 
zebrany przez prof. Baudoina de Conrtenay i dość 
znaczną ezęść materjalu, pozostałego po ś. p. prof. 
Malinowskim.

Rok 1905 będzie czterechsetnym od urodze­
nia Mikołaja Reya. Akademja obchodzić będzie 
tę rocznicę zjazdem historyczno literackim, podo­
bnie jak obehodziła rocznieę Długosza i Kocha­
nowskiego. Oprócz zamierzcnego zjazdu poświę­
ca Akademja tej rocznicy nowe krytyczne wy­
danie , Zwierciadła* i monografję o Reyu, któ­
rej podjął się prof. Biiickner. Zbiorowe wyda­
wnictwa, poświęcone Reyowi lub jego czasom, 

są w toku jedne we Lwowie, drugie w W ar­
szawie.

Wreszcie wyda Akademja „Encyklopedję rze­
czy polskich*, która ma obejmować wstystkie 
działy nanki i pokazywać do czego każda z nich 
w nasrych ezasach w Polsce doszła.

Komisja antropologiczna zoBtała zorganizowa­
ną i podzielorą na dwie odrębne sekcje. Komi­
sja literacka, która dawniej nie wyczerpywała 
swej dotaeji, wykazuje znaczne przekroczenie w 
wydatkach] za r. 1903. Komisja historji sztnki 
uzyskała wprawdzie na rok 1904 wyższe uposa­
żenie, ale i to jeszcze nie jest dostateczne wo­
bec szerokiego zakresu, jaki ta  komisja w bada­
niach swoieh roztaeza. Zarząd akademji ubole­
wa nad tern, że nie może w sposób odpowiedni 
zorganizować pracy naukowej w kierunku poszu­
kiwań archeologicznych. Do tego potrzebne eą 
tak znaczne fundusze, że na razie poprzestać Bię 
musi na doraźnem uwzględnianiu rzeczy najważ­
niejszych, wyrzekając się metodycznego prowa­
dzenia wykopalisk do czasów pomyślniejszych.

O laureatach konkursu Barczewskiego pisali­
śmy już na innem miejscu. Obecnie przytoczy­
my motywa, jakimi komitet powodował się przy 
rozdaniu nagród.

Dla wielu dzieł historycznych i literackich, 
które s ę pojawiły w ubiegłym roku Komitet roz­
porządzający jedD ą tylko nagrodą, gdy właściwie 

kilka przynajmniej dzieł zasługiwałoby na od­
znaczenie, zwrócił swą uwagę na trzy przede- 
wszystkiem prace, t. j.: Prof. Brucknera, p. Mo- 
kłowskiego i dra Karbowiaka. Pierwsza będąca 
rozszerzeniem wydanej poprzednio po niemiecka 
historji literatury polskiej jest owoeem samo­
dzielnych i długoletnich tadań, z * których prze­
bija się snacząca indywidualność autora. Można 
się w wielu punktaeh z p Brneknerem nie zga­
dzać, ale w każdym razie książka stanowi istotny 
postęp w dotychczasowych badaniach i szkoda 
tylko, że autor żadnymi jej nie ehciał opatrzyć 
przypiskami, które ułatwiłyby w znacznej mie­
rze naukową i krytyczną ocenę badań oryginal­
nych złożonych przez prof. Brurknera w jego 
książce.

Praca p. Mokłowskiego jest niezmiernie po- 
iądanem zjawiskiem. Oparty li tylko na wła­
snych środkach, autor ogarnął obszerną i trudną 
do opanowania dziedzinę, rozbiera rozrzucony 
materjał, uwzględnia polską i obcą literaturę, 
■użytkowując ją  w odpowiedni sposób i stwarza 
całość, która dla dalszych w tym kiernnkn ba­
dań zachowa dłngo wielką doniosłość.

P. Karbowiak zamierzył napisać dzieło ol­
brzymie i doniosłe. Już pierwszy tom tego wy­
dawnictwa zwrócił uwagę śsisłością i dokładno­
ścią badania i przedstawienia. Tom II, który 
sięga po r. 1432 zawiera mnóstwo cennych spo­
strzeżeń, a przedewszystkiem daje obraz w kie­
runku dziejów wychowania bardzo pełny i wia­
rygodny.

Zestawiając trzy przytoczone dzieła komitet, 
w nictem nie ujmując zasług pp. Mokłowskiemn 
1 Karbowiakowi, uznał, że w stopniu najwyż­
szym na nagrodę im. Barczewskiego zasługuje 
w danym roku dzieło prof. Bitickuera, zwłasz­
cza, że przez to nwieńezoną będzie długoletnia 
i skrzętna działalność naukowa autora.

Co do nagrody za dzieło malarskie, komitet 
■łożony z pp. dr K. M. Górskiego, L. Lepszego, 
prof. J . hr. Mycielskiego, Ed. hr. Raczyńskiego, 
prof. M. Sokołowskiego i dra M. Tomkowicza 
Mstan&wiał się nad wszystkiemi dziełami malar- 
sklemi, które w r. 1903 były wystawione w 
Krakowie na widok publiczny.

W yróżniały się prace odznaczonego już w r. 
1899 Dagrodą Bfrczewskiego prof. Józefa Meho­
ffera. Jego kartony do witrażów, jakoteż pomy­
sły foliehrtm ji nosiły znamienne piętno wyższej 
knltnry. Drobny rozmiarami a pełen poezji i wy­

borny w kolorycie witraż z bł#g. Kadłubkiem, 
szlachetne w pomyśle witraże do zamku w Ba­
ranowie, bujne fantazją kolorowe okna do -Jutro­
sina, lub oryginalnie pomyślana dekoracja dla 
wykonanej pollchromji katedry płockiej były 
produktem znakomitego talentu. Wielce również 
interesującym i stylowo pojętym był jegc pro­
jek t fresku św. Trójcy.

ubok poprzedniego, trzykrotnie nagradzany, 
p. Jaeek Malczewski stworzył w rokn ubiegłym 
cały szereg niezwjkłyeh swą pomysłowością i 
przepyszną techniką portretów, między którymt 
portret jubileuszowy dra Kwaśnickiego żywo in­
teresował charakterystyką indywidualności.

Spokój i cisza odznacza prace p. Józefa Pan­
kiewicza, a ehoć utw ory zeszłoroczne nie dosię­
gły poziomu dzieł jego z lat poprzednich, to &- 
kwarela „Katedra w Chartres* świadczy o wiel­
kim talencie. Na niedużem płótnie zatytułowa- 
nem „MgJa* utrwalił artysta jedno ze zjawisk 
naszej jesiennej pory. W obrazie tym  wykona­
nym z niezwykłą subtelnością techniki dał wy­
raz głębszego odezucia natury. Namalował na 
nim mgławicę polską z podobną siłą i prawdą 
jak  F ałat maluje śnieg, Ruszezyc roztopy wio­
senne, lub Chełmoński łąki wśród lata

Mistrz firnowych widoków, dyrektor Julian 
Fałat, wystawił wybornie oddanny .Pierwszy 
śnieg*, dalej śnieżny krajobraz oświetlony pro­
mieniami wschodzącego słońca „Z nad Berezy­
ny* oraz uroczy, świeżości pełen .Dworek zako­
piański.

Poetycznym nastrojem i wdzięcznymi typami 
kobiecymi odznaczał się .Smutek* prof. Teodo­
ra Axanto wicza; niemniej portret dzieci w ła­
snych dobrze zapizał się w pamięci wdziękiem 
i swobodą układu. Poeta i malarz Stan. Wy­
spiański dał nam studja i odznaczające się 
oryginalnością portrety, między którymi dziew­
czynka na tle ściany, finezją kolorytu i rysunku, 
przypominała wybitniejsze ntwory sztuki japoń­
skiej. Z pośród prac młodszych malarzy zwróci­
ły na siebie uwagę obrazy: Edw. Trojanowskie­
go, Stan. Kamockiego i Józefa Czajkowskiego.

W końcu Komitet poświęcił dłuższy rozbiór 
twórczości frof. Lcora Wyczółkowskiego. Zna­
komity obraz tego malarza .P o rtre t profesora 
Las^.czhi* podniosło ze szczególnym naciskiem 
zeszłoroczne sprawozdanie Komitetu, Wyborny 
obserwator światła, koloru, tudzież indywidualno­
ści ludzkiej, Wyczółkowski wystawił również w tym 
roku oprócz ciekawego efektami oświetlenia o- 
brazn „Kopanie buraków* wyróżniający się or- 
tre t p. K. Najbardziej jednak odznaczającym był 
jego przepyszny portret własny na tle bezbrze­
żnego stepu. Ciuć w tym portrecie zbratanie się 
artysty z naturą i dostrojenie wykonania do wy­
wołanych przez nią wrażeń.

Szpiegostwo w Francji.
W Paryżu odkryto ślady nowego szpiegostwa. 

„Matin* zaczął publikować niezmiernie długi sen­
sacyjny referat, w którym nawiązując do tele­
gramu, ogłoszonego w jednej z gazet londyńskich, 
opowiada, że korespondent jego z Londynu, Jan 
Hedemann, miał przed ezterema tygodniami wi­
zytę jakiegoś Pitora Frsgolo, Dalmatyńczyka, 
który mu powiedział, że pracował dawniej w mi­
nisterstwie wojny i skazany za szpiegostwo na 
6 miesięey więzienia, zbiegł do Londynu, gdzie 
żył w wielkiej nędzy. Między innemi służył on 
dwom ludziom, Wiedeńczykowi, nazwiskiem Go- 
lio i Francuzowi Mesgai za przewodnika, a ci oby­
dwaj pracowali na rzecz jakiegoś rządu zagrani­
cznego i sprzedawali kilka razy dokumenty agen­
towi niemieckiemu. Mesąui przez dłuższy czas 
mieszkał w Londynie, jako przedsiębiorca budo­
wlany, obydwaj zaś wyjechali przed kilkn dniami 
do Rzymu. Fragolo oświadczył dalej, że sko­
rzystał z ieh nieobecności, aby zabrać pojedyń- 
cze dokumenty, które Gołio pozostawił. Te do­
kumenty pokazał Fragolo korespondentowi He­
demann owi, który był w najwyższym stopniu 
zdumiony, gdy ujrzał przed sobą 85 kopji pla­
nów fortyfikacji w Talonie. Opróez tego znaj­
dowały się tam pisane maszyną kwestjonarjnsze 
i plany fortyfikacji w Brest, jako też karta wi­
zytowa z nazwiskiem Fryderyka Scholtza w Ber­
linie, Hedemanstr. 8. Fragolo zoBtawił korespon­
dentowi .Matin* owe papiery na 24 godzin, ten 
zaś przedłożył je  francuskiemu attache marynarki 
w Londynie. Urzędnik ten objawił wielkie wzbu­
rzenie i oświadezył, że te plany są nadzwyczaj 
ważne i autentyczne. „Matin* dodaje, że sztab 
jenerałny i ministerstwo wojny i marynarki wy­
dało potrzebne rozporządzenia, aby unieestwić 
następstwa zdrady.

Pisma niemieckie konstatują, że w Berlinie 
przy nlicy Hedemanna 8 znajduje się hotel Ba­
warski, w którym istotnie wzmiankowany Seholz 
mieszkał przez czas pewien i w książce hotelo­
wej był zapisany jako .djakon*, obecnie zaś 
przebywa w Finkenmtthle. Z prawdziwości tego

faktn widać, że doniesienia .Matin* nie są czczym 
wymysłem, lecz opierają się na prawdziwych fa- 
ktaeh. Sprawa ta  wywołała w Paryżu nadzwy­
czajną sensacją. „Matin* ogłasza bardzo obszer­
ny kwestjonarjnsz, pochodzący rzekomo z nie­
mieckiego sztaba jeneralnego, a dotyczący ufor­
tyfikowania i uzbrojenia Cherbourge i Brestu, 
jakoteż spisy 42 planów Cherbonrga, Brestu i 
Talonu, które sprzedano jednemu z mocarstw 
zagranicznych. W  biurze wywiadowczem fran­
cuskiego ministerstwa wojny, dokąd udał się za­
raz attache marynarki z Londynu, znanym był 
Fragolo, ponieważ przed rokiem zapłacono 
ma 7000 franków w Lueernie, by wydobyć z rąk 
jego plany Talonu. „Matin* pisze dalej, że kie­
rownik władzy bezpieczeństwa Caverd oświad­
czył jednemu z referentów, iż niestety autenty­
czność dokumentu o fortyfikaejaeh i baterjach 
jest niewątpliwą. Najbardziej przy tej sprawie 
niepokoi to, że można było ukraść tak wielki 
zwój papierów. Minister wojny zlecił jenerałowi 
Pendezec wdrożyć śledztwo, by skonstatować, 
kto ponosi winę i przedewszystkiem zbadać, czy 
nie należałoby wytoczyć skargi przedsiębiorcom 
budowlanym, którzy owe plany mieli w rękn. 
Moźnaby ich ścigać za zdradę albo niedbałość. 
„Matin* twierdzi wreszcie, iż posiada faseymile 
karty wizytowej Soholza i referat Fragola, we­
dle którego Golio był w maren 1903 r. w Ber­
linie w hotelu „Thiirlnger Hof* i tam otrzymał
10.000 marek. Tej wiosny komunikował się wie­
le z ambasadą niemieeką w Londynie.

Z E  Ś W I A T A .
O b r a z y  w o j n y .  Jeden z dzienników fran­

cuskich opowiada co następuje Przed tygodniem 
przechodziłem przez jednę z bardziej oddalonych 
nlic przedmieścia Montmartre i nagie stanąłem 
zdumiony. Na niewielkim placyku mustrowały się 
dwa oddziały wojska, ale nie było to wojsko 
francuskie... Wpatrzywszy się uważnie w unifor­
my żołnierzy, spostrzegłem, iż jeden oddział u- 
brany był w mundury rosyjskich wojsk syberyj­
skich, dragi — w mundury japońskie. Oba od­
działy wykonywsły wszelkie możliwe ewolucje 
bojowe, będące jakby imitacją bitwy. Niby to 
strzelano do siebie, rzucano się do atakn na ba­
gnety, rozrzneano łbńench tyralierski, skupiano 
się dookoła sztandaru i t. d.' Gdy jeder oddział 
celował, w drugim żołniense wywracali się tym ­
czasem na ziemię, udając rannyeh i zabitych. 
Podnosili ieh z ziemi jacyś ladzie z przepaską 
czerwonego krzyża na rękawie i odnosili gdzieś 
na noszach. Po chwili zabici powraeali do szere­
gów. Długo przyglądałem się tej komedji, nie 
bardzo rozumiejąc, w jakim jest urządzona celn. 
Najbardziej dziwiło mnie, że oweml „walczące- 
mi wojskami* komenderował jakiś jegomość, u- 
brany po cywilnemu, z miną dyrektora wędro­
wnego teatru. W reszcie, wziąwszy na odwagę, 
zwróciłem się doń z prośbą o udzielenie wyja­
śnień...

— Jakto, pan nie wie o co chodzi ? — pytał 
naiwnie.

— Czyż nie widzi pan tam pod parkanem 
fotografa?... Oto robimy obrazy wojny obecnej 
dla kinematografów. W ten sam spo3ób repro­
dukowaliśmy sceny bojowe z wojen amerykań­
sko-hiszpańskich 1 angielskiej w Afryce południo-

E n g e n j u s z  B o n t o m  umarł w Cannes 
w 80 rokn życia. Był to jeden z najtęższych i 
najśmielszych finansistów zeszłego wieku. P o ­
wziął on śmiałą i rozumną myśl zwalczania ży­
dowskiego kapitalizmu, przez należytą organiza­
cję kapitałów katolickich. W tym celu założył 
w 18^9 roku wielki bank „Union generale*, 
który odrazo zjednał sobie olbrzymie zaufanie; 
ddść powiedzieć, że akcje, emisowane po 125 
franków, doszły do 3.200 franków! To powo­
dzenie zaniepokoiło żydów. Rotschild zagrożony 
w swym monopolu rozpoczął podziemną walkę 
z „Union generale*, przyczem miał poparcie ów­
czesnego rządu francuskiego, zawisłego, jak  i te ­
raz, od żydów. Przy pomocy rozmaitego rodzaju 
intryg, wywołał Rotschild panikę na glełdsie 
paryskiej, skatkiem której szeroka publiczność 
zaczęła odbierać depozyta z „Union generale*. 
Dnia 30 stycznia 1882 nastąpił krach, a areszto­
wanie Bontom odebrało ma wszelką możność 
ratowania banku.

Bontoni był także założycielem „Landerban- 
ku* w Wiedniu, który jednak po jego upadku 
przeszedł także w ręce żydowskie.

* * *
C h r z t y  ż y d ó w  w XIX w. Pewien misjo­

narz obliczył, że w przeciągu wieka XIX-go, 
ochrzciło się na świecie 224.000 żydów. Z tego
74.000 przeszło na prawosławie, 53.000 na kato­
licyzm, pozostała liczba przyjęła inne wiary.

* *
K o n g r e s  p r z e c i w g r u ź l i c z y  W  dniu 

27-ym b. m. otwarty zostanie w Kopenhadze



4 dnia. 20 maja „G Ł O S  N A R  O D U* Nr. 14C
kongres przeciwgruiliesy, a wezmą w nim udział 
przedstawiciele rządów i stowarzyscen dla zwal­
czania grnilicy z 22 krajów. Akta otwarcia do­
pełni prezes ministrów duńskich, p ro f dr Deuut- 
zer. Na creść gośJ, którzy oczekiwani są w li­
czbie 200, urządzone będą zabawy i wycteczki 
w okolice Kopenhagi, poświęcone zwłaszcza o- 
glądaniu sanatorjów duńskich dla ehorych pier­
siowych. Jednocześnie z kongresem odbędzie się 
tek wystawa gruźlicza. W obradach uczestniczyć 
będą między innymi: 3  eh ring, Leyde-n, Frankel, 
Brouardel, Calmette, oraz delegaci z Anglji, Au- 
strji, St. Zjednoczonych, z Paragwaju i Urngwa- 
ja . Kongres potrwa dDi cztery.

K R O N IK A ." ”
Kalssćarzyk kaicMzy. DsW piątek Bernardyna Sen. i 

Pla itylli; w sobotę Wigilja, Tymoteusza i Wiktora.
Kalssćarzyk astrsnsmlazsy. WsoLód słońca romoosąl ^9 

d*iś o godz. 3 minut 61, aaokdd pnypada o gomt 7 mi­
nut 21, długość dnia godain 16 minut 30.

K a p ą j d c  t y ł k a  i  O h r i e ś a y a a !

Kwiatek stylistyki polskie]. Ż/dowski aklep 
Schapiry w Tarnowie, ntywa (do opakowania tiwa- 
ru) afiszy ■ następującym (cytujemy dosłownie) napi­
sem: „Michał Schapira Siład kapelusze Dimske M>- 
delle Wiimske ubrane teraz na Wałowe ulice prze- 
eziw Kasse Oselenosoi w Tarnowie".

Zamieazozony u dołu afisza podpis drukarni: „Adolf 
Nettl, Trutaow“ świadcsy o tem, jak żydzi w Galicji 
popierają przemysł krajowy.

Zjazd konserwatorów. W czasie Zielonych Świąt, 
dnia 22, 23 i 24 maja odbędzie się w Przemyślu 
Zjazd galioyjikich konserwatorów i korespondentów 
Komisji centralnej, urządiony .'teraniem Komitetu, na 
1 Wręgo esele stoją: prof. dr Ludwik Finkel, dr Ale­
ksander Ciołowski, dr Stanisław Tomkowies i prof. 
dr St. KrzjISTewsli. Glówrjm celem Zjazdu jest omó­
w ieni i przygotowanie reformy opieki nad zabytka­
mi, które w obeenem ustawodawstwie austrjaokiem 
uie znajdują dostatecznej ochrony; poiądaaem byłoby 
mianowicie wprowadzenie w tycie ustawy konserwa­
torskiej. W czasie Zjazdu, który zarówno pod wzglę­
dem ilości uczestników, jak z uwagi na doniosłość 
przedmiotu obrad, zapowiada się nader pomyślnie — 
wygłoazone będą następujące referaty: dr. Stinisława 
Tomkowiosa „Reforma opieki nad zabytkami", 
dr St. Fitreirhers „W sprawie zabytków archiwal­
nych mniejszych miast i miasteczek Gilioji*, p. Leo- 
aards Lepszego „Konserwacja obrazo w kościelnych", 
dra A. Ciołowskiego „Jak giną nasze zabytki", dra 
K. Hadaoaka „O skarbie Michałkowskim". Nadto pro­
jektowane są wycieczki do Krasiczyna, Krysowie, Do- 
bromila i Felsitjaa.

Uczezeaie pamięci ś. p. Felicji Beberakle]. c- 
trsymnjemy następujące pismo: Podpisany komitet 
zwraca się z usilną prośbą do wszystkich u ozenie ś. p. 
Felicji z Wasilewskich B oborskiej o przydanie swo­
ich adresów (nazwisko z domu i po mężi) najpóźniej 
do końca maja r. b., celem ltczniejszego zebrania się 
i omówienia w jaki sposób ucieió i utrwalić pamięć 
ś p. Felicji z Wasilewskich Brberskiej, nałożonej 
wychowawczyni licznego zastępu niewiast polskieh. 
Adres: Zofja Romanowiozówna,lub Sabina Jaworska, 
Lwów, ul. Zielona 1. 4, Cjytelaia kobiet.

Sttfinja Wekslerowa, Ról* z Zieatkiewiczów To- 
tbowa, Zofja Romanowiozówna, Wiktorja z Lewickich 
Jarzyn :wska, z Klipuaowskioh Wajdowa, z Łęczyń­
skich Tyszkowska, Zofja Chmurowiczowa, z Thulliów 
Wajglowa, Ileleua ze Szarków Dolińska, Stanisława 
Pawnlsks, Wanda Zygndłowiczówna, Helena z Rlege- 
rów iiougohamps, Sabina Jaworska. Helna z Ryoht- 
mannów Łukowska, Jadwiga ze Sarklów Wasilew­
ska, Jadwiga z Łozińskich Mańkowska, Aaiela z Wi- 
tosławskioh d’Abaueourt, Marja z Folnsiewiozów Biał­
kowska, Marja z Oleksińskieh Pajączkowska, Marja 
z Bogdaaowiozów Paszkndzka, Aniela Aleksaadrowi- 
ceówaa, Antonina z Lisaków Pilewska, Róża R ege- 
równa, Kaźmiera z Gamskich Dobijowa, Helena Wa­
silewska.

K K A K O W , 20 maja.
BlerzmawiBla. Dnia 23 maja b. r. w ponie­

działek Zielonych Świąt, udzielanym będzie Sakra­
ment Bierzmowania w kościele 00. Dominikanów od 
godz. 8 do 10 rano i od godsiny 4 do 6 po połu­
dniu.

Egzamla rachunkowości państwowej kupieckiej 
i ogólnej złożył* dnia 17 maja b. r. Helena Woźnia­
kowska jrted komisją egzaminnoyjaą w namiestnic­
twie we Lwowie.

Dyrekcja prywatnego liceum żeń sk ie j p.Hi -
Ieny Kaplińskiej w Krakowie (ol. Gołębia 5) zawia­
damia rodziców i opiekunów, iź z początkiem roku 
■zholnego 1904/5 zamierza otworzyć dwie następne 
klnsy l.oealne, t)  jest, czwnrtą iptytą. Będńe się za­
tem od września 1904 roku tutejszy zakład nauko 
wo-wyohowawczy składał z pięciu kolejnych klas li­
cealnych i ze czterech klan przygotowawczych, ndpo-

ioop?!iA l i i i
Miód stołowy lekki butelka 50 ent
Miód stołowy moeny butelka 80 ijrtt.
Miód stołowy wytrawny bnt, 70 eut

władających 4 rem klasom szkół miejskich z dodat­
kiem poezątków języka francuskiego.

Zwracając przeto uwagę rodziców i opiekunów na 
powyższe okoliczności, oznajmia zarazem dyrekcja, iż 
zapis uczenie tak do liceum, jako też i do klas przy­
gotowawczych rozpoczyna się z dniem dzisiejszym 
Dyrekcja liceum przyjmuje zgubienia i udzieli, bliż­
szych iiformaoyj w kaaoeluji szkolnej, codziennie, 
z wyjątkiem świąt od godziny 11—12 rano i od 3 
do 4 tej po południu.

Wymagania naukowe do I siej klasy licealnej są 
też same, jak przy wstępowaniu chłopca do 1-szej 
klasy gimnazjum mętkiego: a więc ten zakreL wia­
domości, jaki wynosi uczeń z ukończonej klany 
4 tej szkół miejskich z dodatkiem poezątków jezwza 
francuskiego; wymaganiem do kina wySwych Liceal­
nych jeit pomyślne złożenie egzaminu a zakresu nauk 
klasy poprzedniej liceum.

Wogóle o przyjęciu uezeniey do liceum decyduje 
egzamin wstępny piśmienny i ustay, a egramina te 
odbędą się w dniach 27 i 28 czerwca b. r.

Z  dyrekcji lieeuth ueńskiegt prywatnego p. He­
leny Kaplińskiej.

Mijówka glmnazjan zeótkiegfi. Jeana z na­
szych czytelniczek pisze nam:

Dnia 17 b m. odhyłb się majóf ka gimnazjum 
żeńnkiego na Wolę i Panieńskie tkały. Znatęj mło­
dych świeżych dziewojl prowadziła pani Jnrotławowa 
Dąbrowska, rtdoa Trzaskowski i liczne grono profe­
sorów. Zabawa udała się znakomicie ku ogólaemn na- 
dowoleniu. Na szesególnlejsie uznanie zasłużył sobie 
zarząd sikoły za troskliwą, prawdziwi* rodzicielską 
opiekę and młodocianą gtomadką.

Przy powrocie do domu, na rogatce ul. Wolskiej, 
gdzie zapowiedziane było, aby po panienki ktoś z ro­
dziny przyizedł, pani Dąbrowska osobiście kontrolo­
wał* pod ezyją opieką dziewczęta wracają do domu, 
zaś to panienki po które nikt starscy nie przyszedł, 
odprowadzone byty po kilka razem przez zacnych pp. 
Profesorów.

Osoby nie znające aposobn wychowywania w gi­
mnazjum żeńskiem srakowskiem, wyrażają się nie­
kiedy nieprzychylnie o tej wyższej szkole, a jednsk 
takiej opieki i takiego rygoru z pewnością w żadnej 
innej szkole nie mz; a zacae Grono wychowawców, 
zasłużyło w zupełności na wielką miłość uczennic 
i wdzięczność rodziców.

A jeżeli ziarno ich pracy padnie na grunt do­
bry, zacne nam wychowają cbywttelk: Polki.

L. K.

Wtaddmoźnl omablsin. F . namiestnik kr. Andrzej 
Potocki: prze-, cał; dzień wenorajuy bawił w Krze­
szowicach i dziś rano odjeohuł z powrotem dc Lwo­
wa.

Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeai odjechał 
wczoraj wieczorem do Lwowa.

Pegrznb i. p. JuljSna Bukuwsklago. Tłumny
i uroczysty był wotorajszy pogrz-b awgodnago ka­
płana i filantropa. Obnędy pogriebowe rozpoczęłr alę 
nabożeńitwem ża'obaem w kościele św. Anny, która 
celebrował k§. kan. Wróbel; JEn. kariyuat Puzyna 
odprawił o 7-ej ram cichą Mszę. Wotywę o godzi­
nie 9 odprawił ks. k»n. Karczewski. Po odśpiewaniu 
„Laudea" Sumę żałobną celebrował ks. biskup Ana­
tol Nowak. Podczaz Sumy chór męski odśpiewał 
Mszę żałobną D’Arohau>baau’n. Mowę żałobną s am. 
bony wygłosił O. Zygmunt Janicki, gwardjat 0 0 - 
Ref ornatów. Wreszcie koniukt około trumny, u któ­
rej spoczywały wieńce od „Kółka Kontuszoweów" od 
„Towarzystwa miłośników historji i zabytków m. Kra­
kowa", od Tow. „Tareh mieszkań dla robotników", 
rd „Przyjaźni" i od „Ztkładu św. Józef* osieroco­
nych chłopców" — oiprnwił JEm. ksiąte ka óynał.

Kościół podczas nnboż-ńitwa żałobnego zapełnio­
ny był lioznemi delegacjami duchownesi i świeckie* 
mi. Katafalk otaczały sztandary cechowe i Stowarzy- 
steń, Delegacja I Tow, Weteranów wojskowych wy­
stąpiła w mundurach.

Po odprawionem nabożeństwie żałobnem nastą­
piło wyprowadzenie zwłok ■ kościoła na cmentarz. 
Na czele długiego orszaku żałobnego szły sieroty za­
kładu św. Józefa, następnie całe gimnazjum św. Ja­
cka z kapelą, Związek „Przyjaźni" ze sztandarami, 
Kółko kontuszowe, internat PP. Nazaretanek, szkoły 
żeńskie, Bractwo św. Anny, duchowieństwo kln*Lbor­
ne i świeckie, lioiai katecheci kapituła katedralna 
i ekaportnnt ka. biskup Anatol Nowak. Karawan ota­
czały sztandary cechowe i bractwo.

Za trumną postępowała rodzina Bukowskich i 
Wiszniewskich, Prezydium miasta i gremjum Rady 
miejskiej, JE dr Jnljnn Dunajewski, delegat namie­
stnictwa p. Adam Fedorowicn, dyrektor policji dr M. 
Fiatau, profesorowie Uniwersytetu, urzędnicy Magi­
stratu i delegacje klasztorów żeńskich.

Po eeremoaji żołobnej i po odśpiewaniu „Salwę 
Regina" prsen duchowieństwo nad grobem, pogrzeb 
zakończył przemową dr Stanisław Tomkowicz, który 
zwłoki żeguzł im. Rady miasta.

Podczas poehodu oświetlone latarnie gazowe okryte 
byty k'epa.

M c p o  z z s z z
Miód kuracyjny butelka 80 cut.
Miód esencja butelka 1 złr
Miód kopowiec butalkł 1 złr. 20 c u t

Z uniwersytetu. Pp.: Elward Jó i.f T^ fil Ey- 
bieki rodem i  Krzeszowic, ksadydst adwokacki, Krz- 
wery Bmiljau Bozkowtki rodem i  Krakowa, uizędaik 
pow. kasy oszczędności z Krakowa i Kazimierz Mie­
czysław Woliński auskultsat sąacwy w Rzesza win, 
rodem z Rzeczowa, otrzymali stopień doktorów prawa.

Braki miejskie. Dziś I rana przystąpiono do prw- 
brukowsnis ulicy św. Jana, które otrzymuje chodniki 
i bruk uliczny z kamienia porfirowego.

Chodniki atfnMwe w Rynku głównym na razie 
mają być naprawione, jednakie w tym jericze roku 
azfzlt zastąpiony zostanie granitem

Wslee zgromadzenie Towarz. nauczycieli szkńł 
wylsz. odbędzie się w Krakowie dnia 22 i 23 V. m. 
W sobotę dnia 21 b. m. o godz. 9 wieozćr powltn- 
nie ueaesiniićw w sali het l i  „pod Różą". W nie­
dzielę o godz. 9 rano nabożeńitwo w akademickim 
kościele św. Anny ; o g)dz. 10 rzno pierwsze posie­
dzenie plenarne; o godz. 4 po południu posiedzenia 
sekcyjne. O godz. 8 wieezór wspólna uczta, W po­
niedziałek o geds. 9 rano drugie posiedzenie ple­
narne.

Posiedsenia plenarne odbywać nię będą w auli 
uniwersytetu, posiedzenia sekcyjne w salach wykła­
dowych.

Na porządku dziennym posiedzenia plenarnegr 
jest sprawozdanie Tew. z czystości za rok 1903,— 
wybór komisji kontrolującej, wnioski: w sprawie u- 
trakwizmu w szkołach średnich, moralnego wychowa­
nia młodzieży, zastępców nauczycie'i, wnioski sekcji, 
sprawozdanie komisji kontrolującej, wybór wydziału 
i wnioski eiłonków.

Konesrt aa budowę szpital ń Bonifratrów. — 
Program koncertu w piątek 28 b. m. jest następu-
3%oyl:

1) \Tennenberg: „Uzlynz Boże"; — Bildamus: 
„Wspomnienie"; Niewiańomtki: „Smutna piosenka" 
chór męskt. — 2) Ż-leński: „Zawód*; Gall: „Sere­
nada"; Niewiadomski: „Niewiew* nam" (pani Janina 
Grack a Krzyżanowska.) — 3) Gall: „Rozpacz"; Hl- 
gar: „Król i śpiewak" (chór męski.) 4) Wieniawski r 
„Legenda" ; Fopper : .Serenada hiszpańska* ; Klin­
gę! „Warjtauje" (prof. Karol Skarżyński.) — 5) Sel- 
mer : „Podcnas buny"; Malr: „SuomiSing" (chór 
męski.) — fi) Verdi: Arja z op. „Aida" (pani Ja 
nina Graoka Krzjżznownka.) — 7) Gall: Pieśni lu * 
dowe, poświęcone chórowi męskiemu krak. Tow. mn 
tycznego: a) „Idz!e Maciek bes. wieś" ; b) „Matu 
moja matuś"; o) „Kalina"; d) „Porównaj Poże" 
e) „Polaka korono" ; f) .Podkóweczki dajcie ognia"

Początek o godz. 7-/* wieczorem.
Pozostałe bilety do nabycia w księgami S. A. 

Krzyżanowskiego.
Dyrekcja tramwajów preynekła odpowiednią ilośi 

worów wysłać dla wracających z koncertu.
Na dachód kuty emerytalne] wydaną zostanie

„Teka Melpomeny, którą za kilka dai wykońuzy za­
kład nrtystwc rno-litogrsfiozay A. Pruazyńi ziego. „Te­
ka" ta mieścić będzie artystyczne karykatury aktorów 
polskich sceny krakowskiej 1 lwowskiej, wykonane 
prsen znanych artystów malarzy, bawiących w Kra­
kowie. Pierwsze egzemplarze „Teki Melpomeny" sprze­
dawane będą za przedstawieniu na dochód kasy eme­
rytalnej, które się odbędzh w poniedziałek dnia C 
czerwca b. r.

Z taitru. We w czort juzem przedstawienia „Lilii 
Weneiy" rolę tytułową objęła po p. Mrozowskiej p. 
Ordonówna. Artystka wyposażyła rolę w mniej kuw- 
nztu aktorskiego niż jej poprzedniczka, natomiast wla­
ła w postać Lilii więcej prostoty, ciepła i mezerego 
uczucia. Nie;byt liczcie zebra.a publiczność hucznie 
oklaskiwała znane już kreacje p. Arkawiać irmy, pp. 
Kotarbińskiego, Popławskiego i Walewskiego.

Wycieczka uczniów gimn. Samborskiego bawiła 
wczoraj wr Krakowie. Uczniowie zwiedzali pamiątki 
historyczne, a wieczorem byli w teatrze miejskim nr. 
przedstawieniu „Lillf Wenedy".

Z teatru  m|c)sklegc piaią nam: Odbywają się 
próby ze wznowi* nia łubianej i sympatycznej kome- 
dji Bałuckiego „Flirt", która nie była graną na sc*- 
aie naszej od diiewięoia lat. Głiwne role wykonają 
pp. Siatkowska, Sulima, Jntkiewici i Jeremi, pp. 
Sobienław (jedyny który pozonU ■ dawnej obzndy), 
Popławski, Walewski, Frącskowski, Zelwerowicz i 
Mielewski. „Flirt" grany będzie w zobotę i niedzielę.

Ben tlij urcądzouy dla p. Michała Przybyłowiczu 
detniętego ciężkę niemocą, wydał pomyślmy rezul­
tat. Cały czysty ćoohód z przedstawienia „Manfredn" 
wynióił 802 kor. 50 hal., naddatki zaś 700 kor. ‘10 
hal., co razem stanowi kwotę 1502 kor. 50 hal., 
złożoną na książeczkę powiatowej Kasy uszosędnośoi 
do rozporządzenia artysty.

Z powodu nagłego zazłabnięoia p. Leszczyńskin- 
go, w sobotę w miejsce sapowitdsianej komedji „Sio­
stry bl źnie", daną będzie komedjs z konkursu war­
szawskiego M. Biłackiegc p. t. „Flirt".

Przedstawienie operowe zapowiedziani na śro­
dę 24 maja w teztrze miejskim będzie interesującym 
popisem młodych sił, kształcących się zawodowe w 
Krakowie, nie szukając obcych bogów poza granica­
mi kraju. Atrakcją wieczoru niewątpliwie będzie pierw

roKsn 1 8 4 1  — Ma*»kdlw u U
i 7 .  —  p ^ l e c i o s
Mióii kasztelański butelka 1 złr. 50 eut.
Miód maliniak butelita 1 złr. 50 ent.
Maliniaki. Wiśniaki. Dereniaki. 1749



Nr 140 . G Ł O S  N A R O D U * dnia 20 mań
!Z7 akt Żeleńskiego „Janka1*, opery, cieszącej się 
wielkie'1 i stałem powodzeniem w Warszawie.

Finał Trawiaty śpiewany bidzie w oryginale, nie 
jak po większej czyści z ułatwieniami miejsc kolora­
turowych. Zakończy ten interesujący wieczór dragi 
jikt „Halki** z piękuym finałem na chóry i sekstet 
solowy.

Akadernja Umlljętlósei w Krakowie, ogłasza 
konkurs na atypendjnm z fundacji ś. p. S. Gałkow­
skiego, w kwocie 5 000 franków i ś. p. Z. Pileckie­
go, w kwocie 2.400 kor. O stypendja te ubiegać się 
mogę słuchacze wydziałn matematyczno-przyrodniczego 
katolicy, którzy w eiągu roku zamierzaję odbyć dal­
sze studja za granicę. Podania wlomć należy do Aka­
demii Umiejętności! w Krakowie po dzień 15 czerwca 
1904 r.

Padrói RDkOło ziaml. Do Krakowa przybył 
wczoraj p. F. Cons:gni z Paryż*, który się założył 
o 20,000 franków, żo w oięgu 6 lat i 5 m’esięey 
przejdzie pieszo oznaozonę drogę naokoło ziemi. 
Consigni, który aotęd prsesiedł Azję, Afrykę i Ame­
rykę, a teraz udaje się z Krakowa do Warna wy, 
twierdz’, że dnia l-go lipca 1905 stanie "w Paryżu, 
skęd wyruszył 4 lutego 1899 r.

Po sześciu latach, w  sprawie aresztowanego 
niedawno w Krakowie Adolfa Macieazy, posędione- 
go o odbicie z ręk policjantów, aresztowanego za 
przestępstwa polityczne jednego z młodych akademi­
ków, poddanego rosyjskiego, we Lwowie, otrzymuje­
my nsetępujęoe wiadomości:

Adolf Maciesza przed doręczeniem mu weswania 
do eędu, ale już po prawomocności aktu oskarżenia, 
za poradę najlepszych prawników, którzy orzekli, że 
może baz przeszkody opuść’ó Austrję, udał się na 
iiudja za granicę, gdzie ukończył Akademję gór- 
aiozę.

Dziś po aześoiu latach, już jako inżynier zajmu- 
jęoy poważne stanowisko w jednej z kopalń w Kró­
lestwie Polakiem, gdzie również ożenił się 1 został 
ojcem rodziny, przejeżdżajęc w iatereaaoh prywatnych 
przez Kraków, w drodze do Leobes zatrzymał się p. 
Maciesm w Krakowie, i wstępił do jednej % tutej- 
szyoh cukierni. W tem wszedł ajent policyjny p. Br. 
Karcz i > * stutek doniesienia aresstiwał p. Ma- 
oieszę.

Następnie p. Haeiesza był przesłuchiwany na in­
spekcji policyjnej przez p. Komisarza Misiewicz*, 
a potem odstawiony do tut. sędu karnego.

Aresztowanie to misło miejsce w ubegłą nie­
dzielę.

Pan Adolf Mści ans, przesiedziawszy 2 dni w tu­
tejszym sędzię karaym, został następnie pod eskortę 
żandarmów (!!) wysłany do Lwowa, do tamtejszego 
więzienia śieac*ego.

Rozprawę przeciwko p. Macieazy, postanowił try­
bunał rozpisać jut na 11 przyszłego miesięes.

o* *
Czy też nie zaohodzi tutaj pizypadek zby-

taiej gorliwości ze strony wł&dz? Czyż koniecznie 
młodociany wybryk ma pan Ma liesza odpokutować,

: aresztowaniem, więzieniem śladozem i rozprawę kar- 
nę? Sadzimy, że ani porzęiek ogólny, ani sprawiedli­
wość nic ucierpiałyby na tem, gdyby panu Maoioszy 
poprostu zwrócono uwagę, te grozi mu aż areszt śled­
czy i te powinien swoję sprawę uregulować, jeżeli 
chce przebywać w Galieji. Ustawy Będowe maję spo­
soby do załatwienia takich przedawnionych i mało- 
winnych wypadków, ber uciekania się da ostate­
czności...

Żydowski oszust, żyd, Sohaja Wolf Lóffier, za­
mieszkały w Krakowie, posyłał do dzienników nie­
mieckich od dłuższego czasu anosB. w którym oznaj­
mi*, iż ma wielki skład obuwia (Schuheioorthuus), 
w którym możBa dostać za 3 marki 90 firn. cztery 
P*ry bucików z trwałej skóry, sznurowanych. We 
ezwnrtek zawezwano Lóffiera na inspekcję polioyjnę, 
gdzie przyszedł od jednego z „u.iwnyoh** list, w któ­
rym tali się, iż Loifler oszukał go, posyłają; za 3 
Mk. 90 f. zamisBt czterech par dobrych bucików, 
pantofle ze szmaty wyrabiane, o podeszwach tektnro- 
wych, których numera nie zgadzaję się zupełnie z za­
mówionymi przez niego.

Pełaięcy na inspekcji służbę, komisarz dr Jasiń­
ski, spisał z tym oszustom żydowskim protokół i spra 
wę tę oddał do będu. Żyd przyznał się, te niema 
żadnego składu obuwia, leoz skupuje je od hsndełe- 
sów.

Na bndawę graty Matki Boskiej z Lesrdbs w Porąb os 
aszew8klej, v dalszym ciąga złożyli: W. E P. z Jorda­
nowa 2 kor., M. Jezierka ze Lwowa 2 k., J. Iwanie! i ze 
Lwowa 2 kor., S. Śliwiński ze Schodnirj 10 kor., J. Wy- 
sooki z Limauowy 5 kor., Knnarlówna z Raby wyżnej 2 
kor., T. N. idzielaki z Krakowi 1 kor , Dr. Platan, dyre­
ktor policji z Krakowa 2 kor., Płnnkow 1 Horodanki 2 k„ 
Ochwat z Rzeszowa 2 kor., Korotyński z Chorostkorra 
4 kor., Dr. L. Cyirowicz z Krakowa 15 kor., Franciszek 
Macharski z Krakowa 25 kor., Emil Krug ze Lwowa 25 k., 
Sataleeki z Krakowa 10 kor., Uadziszewscy z Krakowa 
4 kor., Wojciechowska z Krakowa 8 kor., Sorzeska z Za- 
kopaneg, 4 kor., Gromnicka z Liska 2 kor., z Krakowa: 
Malik l  kor. 60 h., Lipowska l.kor., Laczarakówna 1 k.. 
Bonfat l  kor., Szumska 50 h., Ż abini eO h., L ^szowski 
50 h., Strnmińska 1 kor., Boienta 80 h , Ewa Hoffmann 
x kor.. D yrją 40 h., ks. Karol Mikiel 5 koi M. Łh zkó-

wna 1 kor., Siefa.tja Soezkówna 1 kor., Magiera 1 kor„ 
Piętkiewiczówna 2 kor., Macndaiński 1 kor., Majeran 2 
kor. 60 h., Dydyński z Jasieniów- 1 kor., J . Pociej a Gry­
bowa 1 kor. 80 b., E Karska z Luki małej 2 k o r , Mi- 
skiewiciówna z Brzeska » kor., Antoniewicz z Liszek 1 k., 
N. N. z Lipinek 2 kor., Mielaezka z Nowego Sącza 5 k. 
90 h., ks. Stanisław Kubas z żohiarca 2 kor., Hoszowski 
z Oświęcimia 1 kor., Zakrzewski z Oświęcimia 1 kor., 
Maija LOffl er z Żydaczowa 5 kor., Lipińska z Podgórza 
4 kor., Ratajówna z Ropczyc 2 koi. Ogółem uzbierało się 
1964 kor. 83 h. Potrzeba jeszcze z 10 tysięcy koron. — 
Dzięki najserdeczniejsze P. T. Ofiarodawcom z prośbą 
korną o dalsze wspareie,

O a b r y e l s k i  |kupaje, sprzedaj a i najmuje 
fortepiany, pianina, haroonje i p i a n o l e  — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bet zaliczki.

Repertuar teatru miejski ega.
W sobotę 21 maja: „FJirt“, komedja w 4 akt. M. Ba­

łuckiego.
W niedzielę 22 maja o godt 3 po południu: „K S.iu- 

szko pod RaMawioamL', obraz hist. Las >ty.
1 W niedzielę o godz. wpół do 8 wieczorem: „Flirt1*, 

kom w 4 akt. K. Bałuckiego.
W poniedb ałek 23 maj* o godz. 3 po południa: „Kop­

ciuszek*, widów. fznt. w 8 obr. Grimma.
W poniedb.i .„  <> g. wpół do 8 wiesz.: „Lilia Weneda", 

trag. w 5 akt. J. Słowackiego a -luzyką W. Żeleńskiego.

Ki}efKt łtnntorysljcuiy.
Wykręcił się.

— \ViesK mężusiu, nigdy nie p zypuszczałam, te 
zapomnisz o moich imieninach, nawet mi sic powin­
szowałaś .

— Jafcto, były twoje imieniny ?
— Zobacz w kalendarzu a przekonasz się. Zaw­

sze 15 go msja przypada świętej Z fji, 1 dowy.
— A no widzisz, wdowy, a przecież ty jeszcze 

jesteś mężatkę 1
Ładna wypłata.

— Proał ś majatrn o podwyżkę?
— A jakże, wczoraj. Poradny chłop!
Dał mi zaraz a eoato trzy razy w łeb. a resztę 

obiecał dać dziś..
W k8ięgaral.

K s i ę g a r z  (do aotira): Pańskie dzieła nie ’d . 
wcale. Zrób pan sobie jaką reki imę.

Au t o r :  Cóż mam ueaysió?
K s i ę g a r z :  No. ccś rozgłośnego. Naprzykhd, 

Baprzykłsd, zastrzel się pan.

M a  I i S 7 a r f ? s i y m
* „Szkoła*, organ Towarzystwa pedagogicz­

nego. Treść nr. 20: Ze stmdjów n&d psychologię 
dzieci: Pogląd dzieci na sprawiedliwość i ka­
ry. — Użycie i nadnżyeie napojów spirytuso­
wych. (Fejleton) — Bed&les, nowa szkoła w 
Anglji. — Wychowanie dzieci nerwowych. — 
Treść czasopism. Piśmiennictwo. —  Wiadomości 
potoczne i rozmaitości. — Kronika. — Z bieżą­
cej chwili. — Inseraty.

* Nowa sztuka 6erklega. Autor „Mieszczan* 
i „Na dnie*, napisał nową sztukę pod tytułem 
„Letnicy*. Różni się ona od dwóch poprzednleh 
tern, że anWr wprowadza nas w niej w środo­
wisko ładzi zamożnych i inteligentnych, należą­
cych do wyższyeh warstw społeczeństwa, pod­
czas gdy tamce sztoki rozgrywały siejna tle życia 
najniższych „sznmowin społecznych*. W „Le­
tnikach* przedstawia Gorkij z niepospolitym, po­
dobno talentem pogoń za złotem wśród tych 
warstw społeczeństwa rosyjskiego, karjerowiezo- 
stwo i liczenie się tylko z materja'ną stroną 
życia. S itaka przedstawiona będzie niebawem w 
Moskwie.

O J N A.
Depesze dzienne. 

Z Portu Ai tura.
Czlfu 19 maju. (Reuter.) Resianle, którzy ta  

przybyli n Dalnego, opowiadają, ze japońskie 
pancerniki i krążowiec najechały przed Portem 
\rtu ra  na miny i zatonęły. Doniesienie to nie 

snajdaje jednak wiary.
Ruchy ll-oj armjl japońskiej.

Tokio 19 maja. Urzędowe sprawozdanie o 
ruchach I I  ej armji japońskiej mlęlzy 5 a 17 
maja b. r. donosi między inoetni:

Wylądowanie drugiej armji odbyło się w dnia 
5 maja w miejsca poprzednio oznaczonem pod 
osłosą floty. Rozpoczęło się ono o godz 8 rano. 
Nieprzyjaciela nie było widać. Według donie­
sień tubyleów, około 300 Rosjan znajdowało się 
w Pulantien, 100 w Ginznkawie, 300 w Pitsn- 
kawie i 600 w miejsca wylądowania. Niezwło­
cznie udał się oddział japoński do Picsnkawy, 
celem przerwania połączenia telegraficznego i

kolejowego. Dnia 6 maja odaział nasz wypędził 
•fieprsyiaeiela i wyruszył na południe od Pnlan- 
tien, poeeim obsadził stację kolejową na połu­
dniowym zachodzie.

Inny odział zniszczył most i telegraf, przy- 
ezem natrafił na 300 ludzi piechoty i 100 kon­
nicy rosyjskiej. W potyezee Rosjanie stracili 1 
zabitego i 4 rannych. Oddział z 200 kozaków 
eofaął się z Ginznkawy, nie stawiając żadnego 
opora. Japończycy zabrali materjał kolejowy i 
przerwali lluję kolejową. — 7 maja oddział J a ­
pończyków zniszczył kolej i teiegref na prze­
strzeni Pulantien-Sansilipn. Tutaj przyszło do s ta r i 
z Rosjanami, w którem Japończycy stracili je­
dnego porucznika i trzech żołnierzy, oraz 9 ran­
nych. — D 13 maja zniszczyli Japończycy ko­
lej na północny wschód od Pulantien. — 1). 1C 
maja zajęli Japończycy szereg pobliskich pagór­
ków, które zajmowały 8—4 bataljony rosyjskie 
z 8 działam'. R o s j a n  w y p a r t o .  Japońoiyey 
stracili ta  146 zabity eh i rannych.

Operacje w Mandiurji.
Petersburg 19 maja. Knropatkin telegrafuje 

o kilku potyczkach z nieprzyjacielem. W Kobi- 
linie, 16 km. na poł. zachód od Fenwangceeng, 
znajduje się 5.000 Japończyków Od wczoraj pa­
da deszcz, drogi są bardzo złe.

Jen. Sacbarow telegrafuje pod datą 17 b. m: 
że oddział jap. straży przedniej, który znajdo­
wał' się na wielkiej drodte pomiędzy Llaojang 
a Knmeueą, cofiąi s!ę do Cransalina. Japończy­
cy opuścili mtejseowość Takusian.

Z Dalnego.
Czifu 19 maja. Przybyła tutaj fl ityla małych 

łodzi z Chińczykami, oraz z Rosjanami, którzy 
uciekli we wtorek rano 1  Dalnego. Donoszą oni, 
że usiłowano wysadzić w powietrze doki w Dal- 
nym, że się to jednak n i e  t d a ł o .

Depesze noci e. 
Katastrofa okrętów japońskich.

Tokio 20 maja. (Binro Reuters) Admirał To- 
gc donosi: Podczas mgły, panującej duia 16 go 
b. m., k o ł o  P o r t u  A r t n r a  z d e r z y ł y  s i ę  
k r ą ż o w c e  „ K a s n g h a *  z „ J o s h i n o *  „les- 
hioo“ po kilku minutach zatonął. W y r a t o w a ­
n o  z z a ł o g i  t j l k o  90 l u d z i .

Tego samego dnia j a p .  i i n j o w i r e  „Hatsn- 
86*‘ wjechał na rosyjską minę I zatonął. 3 0 8  
indzl z załogi uratowano.

Londyn 20 maja. (Teł. wł.) „Daily Maił* za­
znacza, że flota jap. z powoda katastrofy pan­
cernika „Hatsnse* poniosła w i e l k ą  s t r a t ę ,  
gdyż liezyła ogółem ośm pancerników.

Loadyn 20 maja. B. Reutera donosi z Jzifa 
Według doniesień przybyłych ta  Rosjan, japoń­
skie okręty, które w poniedziałek najechały na 
miny i uległy zniszczeniu, nazywają się „S z i-  
k i s z i n a *  i „ Az a  ma*. Rosjanie twierdzą, że 
otrzymali te informacje od pewnego oficera z 
Dalnego. Według doniesień innych osób przyby­
łych z Dalnego do Czi-fn, załoga okrętu „Szi- 
kiszima* nie mogła się wyratować.

Londyn 20 maja. (Tel. wł.) Według informa­
cji „Daily Mail* flifa jap. liczy obecnie 24 krą­
żowniki.

Z Portu Artura.
Londyn 20 maja. Wedłng doniesienia biura 

Reutera, ros. torpedowce wyruszyły z Po-tn A r­
tura, powróciły jednakże po pojawienia się ja­
pońskiej eskadry. Wjazd do Portu Artura był 
znpełnle zamknięty, ale t e r a z  po u s u n i ę c i a  
b i a n d e r ó w  j e s t  z n o w u  w o l n y ,  atoli prze­
jazd nie jest jeszcze znpełnie bezpieczny.

Li aj a kolejowa na północ od Dalnego jest 
zupełnie przerwaną.

Ruchy wojsk japońskich.
Londya 20 maja. (Tel. w ł)  W operacjach 

wojennych Japończyków ns, półwyspie Liaotnng 
n a s t ą p i ł a  s t a g n a c j a .  Daje się ona zanwa- 
żyć jnż od l 4 -tn dni. Przypuszczają, że przyczy­
ną tego są wielkie roztopy, które niepozwalają 
wojskom posuwać się kn Portowi Artura.

Petersburg 20 maja. Korespondent ros. ąjeb. 
tel. dono3i z Mukdenu z wczoraj: Obecnie głó­
wne siły nieprzyjacielskie zbierają się m t ę d z y  
F  en g-wa n g c z e n g  i r z e k ą  J a i u .

Tokio 20 maja. Jap. sztab. jeu. zawiadamia 
że armja jap., która wylądiwała nu półwyspie 
Liao tang d. 16 b. m., 1 o z p o e z ę ł a o d c i n ać 
n i e p r z y j a c i e l s k i e  p o z y c j e .  D i. 16 bm. 
Japończycy zajęli wyżyny, położone na północ 
od Oziulin czwang, w odległośei 6 kim. od Kin­
ezą, aż do C iiitia-tan  i o d p a r l i  n i e p r z y ­
j a c i e l a  a ż  do K i n e z ą .

Berlin 20 mija. (Tel. wł.). Według doni9s;eń 
„Lokal Auz * Japończycy zajęli bardzp silno 
pozycje na wzgórzach koło Mukdahii Wobec t e ­
go jen K n r o p a t k i n  m o ż e  b y ć  w M n k -  
d e n  i e o t o c z o n y  i z a m k n i e t  j .

Z a k ł a d  a r t . - f o t o g r a f i C K a y  wykonuje: Zdjęcia fotograficzne portretowe w rozmaitych for-
oraz matach, dalej architektoniczne i reprodukcje z obrazów.

Pierwsza kraiowa pracownia klisz Klisze na cynku 1 miedzi wykonuje się zaPomoc% autotypji,
u* cynku i  m iedzi Cynkografji i t. d.

T .  J A B f c O Ń S K . 1  —  K r a n ó w ,  ul. F ra n c isz k a ń sk a  6 . (Najnowsze ulepszenia techniczne).
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Chanehuzi.

Petersburg 20 maja. (Tel. wł.) Bandy Chnn- 
chuzów w Randżurji zagrażają silnie t y ł o m  
a r m j i  r o s y j s k i e j ,  mlnszcza p r z e *  i a p a  
d a n i e  n ? t a b o r  rosyjski. Nie są to już luźne 
bandy, ale d o b r z e  z o r g a n i z o w a n e  od­
d z i a ł y  k a w a l e r j i .  Niektóre z nich posiada 
ją  armaty.

Petersburg 20 maja. (Tel. w ł)  Rząd chiński 
wypiera się łączności z Chunebuzami, pomimo to 
jedoak nie óa się zaprzeczyć, że d o s t a r c z a  
i m b r o n i  i a m u n i c j i .

Petersburg 20 maja. (Tel. wł.) „Now. Wrem.* 
atakuje o*tro rząd chi nr ki za to, iż tenże nie 
występuje energicznie przeciw grasowaniem chun 
cłmzów. W tej opieszałości Chin dop&trnje się 
cna łamania neutralności, a rozbierając odpo­
wiedź rządu chińskiego na domaganie się przez 
Eosje przywrócenia spokoju, zauwaza, iż odpo­
wiedź ta  jest trgo rodtaju, że C h i n y  m y ś l ą  
o w y p o w i e d z e n i u  w o j n y R o s j i  w p r z y ­
s z ł o ś c i .

Rosjanie na Korei
Paryż 20 maja. Ajencja E arasa  donosi z 

Szanghaju: K o z a c y  z n i s z c z y l i  m o s t  ko ­
ł o  A n d ż u  i przecięli połączenie telegraficzne 
na północ od Fjong-jang. Japończycy wysłali 
wzmocnienia do północnej Korei celem przywró­
cenia kontaktu między armją japońską a jeneral- 
nym sztabem. Według wszelkich pozorów w o- 
k o l i e y  G e n s a n  z n a j d u j e  s i ę  w i ę c e j  
w o j s k  r o s y j  s k i c h .

TELEGRAMY.
Pożar Delatyna.

Delatyn 19 maj*, (telefonem). Wczoraj o g. 
2-ej poptł. wybuctł tu pożar w Rynka, któ­
ry pizy .wielkim wichrzt tardzo szybko rozsze­
rzył się na całe Śródmieście. S p ł o n ę ł o  200 
d o m ó w ,  500 r o d z i n  b e z  d a c h u .  Spalił się 
urząd gminny, !*arząd lasowy, bóżnica, propina­
cja i wiele innych sklepów z wiktuałami. W pło­
mieniach zgorzał szynk&rz Hajm Bittmann. Po­
żar zdołano zlokalizować dopiero o 6 ej wieczo­
rem.

Sikodę oceniają mniej więcej na pół miljo- 
na koron.

Lwów 19 maja. (Tel. pryw.) Z Delatyna do­
noszą do „Gazety Lwowskiej*: Trzecia część 
miasta spłonęta. Około 2.000 ludzi bez dachu i 
Chleba. Urzędy ocalone, tylko zarząd skarbowy 
spłonął.

Lwów 19 maja. (Teł. pryw.) Prezydjnm na­
miestnictwa na pierwszą wiadomość o pożarze 
Delatyna, wysłało 2.000 kor., tytułem doraźnej 
z-pemogi.

Podatek od fortepianów.'
Lwów 20 maja Z ramienia magistratu fan- 

kejonarjusze komisarjatów dzielnicowych chodzą 
po domaen i spisują fortepiany. Daty, jakie zbio­
rą, mają posłużyć magistratowi do oceny, czy 
miałby rację bytu podatek od fortepianów.

Delegacja austrjaeka.
Budapeszt 19 maja. Komisja budżetowa dele­

gacji austrjackiej przyjęła sprawozdanie referen­
ta  dla spraw zagranicznych, B a ą u e h e m a .  — 
Sprawozdanie to zajmuje się obszernie „eiposó* 
hr. Gołnchowskiego i podnosi z zadowoleniem za­
pewnienia co do trójprzymlerza i utrzymania do­
brych stosunków z Rosją. Sprawozdanie nbolewa 
nad wybuchem wojny rosyjsko-japońskiej i wi­
dzi w śeisłem zachowaniu neutralności przez mo­
carstwa gwarancję, że wojna będzie zlokalizo­
waną. Obawy, że wojna ta  będzie miała wpływ 
na tok wypadków na półwyspie Bałkańskim, o- 
kazały się płonnemi 1 jest naddeja, że kweztja 
bałkańska będzie w sposób pokojowy rozwiązaną.

Referent podnosi postępy w przeprowadzaniu 
programu reform, uchwalonego w Miirzstegu i 
wita z zadowoleniem trak tat rozjemczy angielsko- 
francuskl, któremu przyznaje pierwszorzędne zna­
czenie pokojowe. Referent powitał także z za­
dowoleniem zmianę na lepsze stosunku do Włoch, 
wyrażając zadowoleni z wyniku zjazdu hr. Go 
łuchowskiego z Tlttonim w Abazzji. Sprawozda­
nie końeiy się wyrażeniem uznania i zaufania 
dla hr. Gołnchowskiego.

Del. F e r g e l t  referuje budżet marynarki.
Komend&t marynarki admirał br. S p a u n 

omawia najnowsze postępy techniki wojowania. 
Anstr. marynarka z powodu małych rat rocznych 
na budowę nowych okrętów i uzbrojenie, pozo­
stała w tyle. Wobec zamierzonego kredytu na 
cele uzbrojenia, wydaje się także rzeczą konie­
czną, aby marynarkę zaopatrzyć w nowe okręty 
1 uzbroić ją. Rozumie się samo przez się, że po-

lityczne stosunki nie wchodzą tutaj w grę, gdyż — 
jak  to już sam minister wojny oświadczył — 
jest obowiązkiem każdego państwa rozwijać swą 
siłę wojenną podczas pokoju, aby bvło gotowe 
na wypadek, gdyby nagie zostało zmuzzonem do 
wojny.

W dalszym ciąga daje bar. Spaui wyjaśnie­
nia poufne.

Po przemowie bar. Spauna wygłosił referent 
P e r g e i t  wywód końcowy, poczem or d i u a r  i u m 
i e i t r a o r d i n a r i u m  p r z y j ę t o  z w y j ą -  
t k e m  n a d z w y c z a j n y c h  k r e d y t ó w .

Del. O p p e n h e i m e r  referował o zamknię­
ciu rachunków z rok 1902. Przyjęto.

Deb. S n s t e r s i c  referował kredyt okupa­
cyjny.

Po krótkiej dyskusji ogólnej rozpoczęto dy­
skusję szczegółową.

Budapeszt 20 maja. W komisji budżetowej 
dcl. austrjackiej, toczyły się u  dalszym ciągu 
obrady nad budżetem okupacyjnym. Przemawiali 
del. E. A b r a h a m o w i e *  i dei. D o b e r  I n g ,  
poczem minister B u r i a n  dawał wyjaśnienia.

Delegacja węgierska.
Budapeszt 20 maja. W komisji wojskowej 

delegacji węgierskiej na popołudniowem posie­
dzeniu po referacie dei. M i i n n i e h a ,  minister 
wojny P i 11 r •  i c h złożył oświadczenie analo­
giczne do złożonego cnegdąj w anstrjackiej ko­
misji delegacyjnej.

Następnie prezydent ministrów hrabia Tisza 
wskazał na konieczność zaprowadzenia nowych 
dział i uzupełnienia uzbrojenia, a to ze względu 
na postęp techniczny i stan armji w innych 
państwach.

Szereg mówców oświadczyło się za wywodami 
ministra wojny. Ogólnie też pochwalono system 
refundowauia i żądano uwzględnienia węgierskie­
go przemysłu przy nowych inwestycjach.

Następne posiedzenie dzisiaj.
Grad.

Flęciokośeioły 20 maja. W  okręgach Sikios 
i Ban*nvabar spadł wczoraj grad wielkości orze­
chów i zniszczył zasiewy, w wielu miejscowo­
ściach w zupełności. Ogólna szkoda ma wynosić 
przeszło miljon koron. W ajencjach Towarzystw 
ubezpieczeń dotąd zgłoszono szkoćy n« su nę
400.000 k.

Watykan I Francja.
Faryż 20 maja. Na nadzwyczajnej Radtie ga­

binetowej zajmowam się ogłoszoną przez pisma 
notą papieską dc rządu francuskiego. Postano­
wiono napfzói zapewnić <fię co do autentyczno­
ści tego dokumentu, ponieważ ogłoszony tekst 
nie zgadLa się z tekstem, doręczonym rządowi. 
Rada gabinetowa powzięła także uchwały co do 
konsekwencyj, jakie z tego ewentualnie wycią­
gnie.

Paryż 20 maja. (Tel. wł.). K ążą pogłoski, 
że a m b a s a d o r  f r a n c u s k i  w W a t y k a ­
n i e ,  N i s & r d ,  z o s t a n i e  o d w o ł a n y  n a  
c z a s  n i e o g r a n i c z o n y .

To odwołanie będzib dowodem, że F r a n c j a  
z r y w a  z W a t y k a n e m  w s z e l n i e  s t ó s n n -  
k i  d y p l o m p t y e z n e .

Paryż 20 maja. .Figaro* donosi z Rzymu, że 
W a t y k a n  m a  z a m i a r  o g ł o s i ć  t e k s t  no ­
t y  p a p i e s k i e j  do r z ą d u  f r a n c u s k i e g o .

Rzym 20 mąja. „Ossery. Romano* z okazji 
komentarzy praży do noty z protestem, wskazuje 
na to, że prasa chce obejść zasadniczą kwestję 
tej sprawy i obwinia Stolicę św., jakoby się mię- 
szała w politykę Włoch i Francji i chciała za­
jąć stanowisko przeciw nastania lepszych rtesua- 
ków między temi państwami. — Stolica św. nie 
myśli o niczem mniej, jak o tern, a chciała ty l­
ko zaprotestować przeciw temu, że naczeli dk pań­
stwa katolickiego przez swą wizytę w Rsymie 
uświęca gwałt, dokonany na Papiestwie.

Kontrabanda.
Londyn 20 maja. W Izbie wyższej oświad­

czył minister spraw zagraniczny cii lord Landsdo- 
wne, że rząd angielski dowiedział się przez swe­
go ambasadora w Petersburgu, że Rosja uważa 
za kontrabandę wojenną tylko bawełnę w suro­
wym stanie, służącym do wyroDu wybuchowych 
materjafów.

Anglicy w Tybecie.
Londyn 20 m*ja. W Izbie gmin podsekre­

tarz parlamentu Percy na zapytanie oświadcza, 
że rząd nie uważał za konieczne, by zawiadomić 
rząd chiński formalnie o zamierzonym marszu do 
Lhassy.

Dżuma.
Hongkong 20 maja. (B. Reutera). W obozie 

wychodźców do Transwaalu wydarzył się jeden . 
wypadek dżumy o śmiertelnym wyniku._______

Prasa zagraniczna o .expose* hr Gołuchów-ł 
skiepo.

Petersburg 19 maja. „Birż. Wied.* omawiając 
obie mowy hr. Gołuehowskiego w komisji budże­
towej delegacji austrjackiej, nazywa obie mowy 
bardzo wybitnem zdarzeniem. Bardzo interesują­
cymi są ustępy pod adresem Turcji, które oa- 
źwierciedlają zapatrywania, jakie podziela i 
Rosja.

Protest Watykanu.
Rzym 19 naja. „Osseiratore Rom.“ oświad­

cza, ze ogłuszona przez parysai nL’hamanite* 
nota z protestem Papieża do rządu francuskiego 
n i e  o d d a j e  w i a r y g o d n i e  t e k s t u .

Londyn 19 maja. Deputowany Błock (liberał) 
wniósł w Izbie gmin rezolucję, wyrażającą zda­
nie, że opodatkowanie środków żywności byłoDy 
dla ludńcści bardzo uciążllweut, a szkodliwem 
dla państwa. Po dłuższej dyskusji, w której bra 
także udz!ał Ckamberlein i Baifour, odrzuciła 
Izba rezolucję Błocka 306 głosami przeciw 271 
głosom

Petersburg 19 maja. Dyrektor departamentu 
dla obcych wyzneń w ministerstwie spraw wewn. 
M o s s o t o w ,  powołany został do Rady państwa

Wiedeń 20 maja. Cesarz zabawi do dnia 2 t 
b. m. w Budapeszcie. Stamtąd uda się do obozn 
w Brncu nad Litawą dla dokonania inspekcji 
wojsk, a 28 do Wiednia, gdzie zabawi do 3 czer­
wca popołudnia, poczem powróci do Budapesztu, 
gdzie ma przebywać do 15 czerwca.

Paryż 20 muja. Wczoraj dokonano wyboru 
komisji budżetowej. Według wiadomości z kół 
opozycyjnych wybrano tylko 13 pewnych mini- 
storjalnych deputowanych, natomiast 8 dysyden­
tów radykalnych, 10 umiarkowanych republika­
nów i 2 nacjonalistów, co uważają za porażkę 

rządu.

f im s y  telegra ficzn e .
Wletfeż 19 go mej a. — (Giełd* pop.). — Godzina i  — 

Ke-rki 117-85 Renta majowa 99-86, Węg. renta korono­
wa 97 96, AJirj-t aaiitr. zakładu kredyt. 6 v ' ?6, Akoje w-- 
752-—, Akcje Anglobaekn 978 50, Akcje Uniobanku 616:—  
Akcje Lfcidurbasku 494 60, Akcje koiei p&iist. 638 — Lun 
burdy — , Akcje fabryk; broni 479-—, Akoje ty ton; o; o 
881—, Akoje Alpiny 414 25 Losy tureckie 189-50, Rufc o 
853 53.

Cukier (sfaly> 81-60, — spirytus (osłabiony) 4640, t a ­
fta  niezmieniona.

te rłls  19-go maja. — (Giełda wiec*.). — Austryack* 
Akcje kredytowe £00-90, Towaisystwo dyskontowe 183-75.

A P E S f c A M I E .

Bub*yka ,  Nadesłane* nie pechedzi ed redakcji, 
która tei nie bietzi za nią tdyru>itdzialneivi.

D r  W .  K R E T O W I C i i
ordynuje w KARL S B A DZ I E ,  Stadt Warsahaur 

Kaiserstrasse. 1916

Przyjmę na czas wakacji kilkoro diieci na 
stancję z wiktem, obsługą i prawdziwie rodzi­
cielską opieką, które mają odbyć kurację w Rabce. 
H. Goralikowa żona kierownika szkoły. 2070

J r n ln a  K a n ie c k a  i  K a r o l O o sch en l
zawiadamiają o swem związku małżeńskim.

Siub cdbył się w kościele paraljalnym u 0 0 . 
Karmelitów dnia 16 maja.

P e le r y n y  Z a f y i i a i t f i e .
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich

% Bazarze wyrobów krajowych 
J .  F .  3 .  K o m e n u z i ń s k l ,  Z a k o p a n e ^

Dr Michał Śliwiński
ordynuje w KARlSBADZIE 

Hithlbrunnitrasse „K on ig  r. P r eu s sen " .

15—20 lekcji języków: francuskiego, niemie­
ckiego i rosyjskiego < fisruję się zr r-sły pokoik ume­
blowany b «  pościeli. O ^rty: Administracja Z. Gr.

Razem z przedpłatą na „Głos Narodu“ mo­
żna przesyłań przedpłatę na pismo humorysty- 
ozno-satyryczne 

„Djabeł“. 
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor.

FA IUTA ^TYP7I \I A » « »  W M #  *■ w t krH lilH O l J ULIiH Cukiernia Piątkowskiego i Kissa.

T  1
Cukry deserowe za ptł 

f, 1-50,2.

&
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O -  ł c .  s n j . s t r y a c l d ©  i c o l e j e  p a ń s t w o w e .

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważnego od 1-go K a ja  1904 roku.

Odjazd z K rakow a i^z P o d g ó rza :
4.30 rano pc_:ąg osobowy Nr. 31 i  Krakowa 
4.47 „ „ T » 1038 „ Podgórza-Płaszowa
4.83 n * * n przystanku

1 OświSCima przez Podgórze-Płaszów-Skawina; połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowic, Alwernii i Sierszy Wodnej, w Oświęeimie do Wiednia i Wrocławia.

3.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
6.50 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

da Podwołaczysk; połączenia: .f Tarnowie do Stróż stąd do Jas.a, Nowego Sącza, 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła 
as tąd  do Nowego Zagórza, Chyrotfa, Stryja, Stanisławowo i Hm iatyna: w Ja­
rosławiu do Rawy ruskiej , Sokala i Bełżca; w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
Zagórza - we Lwowie do tckan, Stryja (<. stąd od 1 maja dc 14 czerwca doSko- 
lego i o i 25 czerwea do 30 września do Tuchli) od 1 maja do 30 września do 
Ja .owa; w Krasnem do Brodów 1 Kijowa; w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Bor­
kach wielkich do Grzymaiowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.

8.19 rano pociąg osobowy Nr. 13 z Krakowa
8.22 ,  „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Pedwtłoczyak; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
Rozwadów w kierunku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy­
ślu do Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa. Stryja. Ławo- 
omego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 nura do 15 września 
w dnie powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia co dzień do Janowa, 
w Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.

8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa
8.46 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

da Wieliczki.
8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa da Kaumyrzawa.
9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
9.17 „ „ „ 1019 „ Podgórza-Płaszowa
9.24 ,. „ „ V r, r, przystanku

a a  linię transwersalną przez Podgórze - Płaszów Skawinę. Suche; połączenia: 
w Kalwaryi do Wadowic i Bielaka; w Juchej do Żywca i do Zwardonia; 
w Chabówee do Zakopanego; w Now. Sączn do Orłowa. Koszyc i b idapesztu; 
w Zagórzanach do Gorlic, w N . Zagórżn do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, 
w Chyrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym po­
ciągu kursuje od 1/Y do 24/YI i od 16/9 do 30/IY 1905 z Krakowa do Za­
kopanego wóz wprost przeehodzący I  i I I  klasy.

10.30 przed poł. pociąg osobowy Ni. 43 'z Krakowa
10.43 „ „ „ „ „ 1014 „ Podgórza-Płasrowa
10.48 „ „ „ „ przystanku

do Zakopanego I Rabal; kursuje od 25 czerwca do włącznie 15 września z wo­
tami przechodzącemi I, I I  i I I I  klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.

11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 13 z Krakowa
11.18 „ * „ ,; „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Podwołoczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd io Jasła, do Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu: ft Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
Zaglrza, Chyrowa, stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
•uskiai i Sokala; w Przemyśla do Chyrowa; we Lwowie do Iekan; w Krasnem 

kdo Brodów; w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa.
1.16 po poł. pceiag osobowy Nr. 33 z Krakowa
1.30 „ ,  „ „ „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa
1-88 - ,  „ „ - przystanku

do 8uchy i Oowlęclma przez Podgórze-Płaszów-Skawinę; połączenia w Kalwa- 
ryi do Wadowic i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia.

1.30 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Kraków.
1-47 „ „ „ „ „ * Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
I.45 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa de Mogiły I Kocmyrzowa
9.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sącza, od 
1 lipca do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
rusk. i Sokala; w Przemyśln do Chyrowa, we Lwowie do Ki usneg" i Brodów, 
lo Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Ickan, od 1 maja do 15 września w nie- 
>ziele i święta do Janowa.

8.05 po poł. pociąg osobowy Nr. 49 i  Krakowa
3.17 „ „ „ „ „ 1020 „ Podgórza-Płaszowa

,  , 3-23 -> -> * „ „ przystanku
la Zakopanego I habkl; kursuje i d 25 czerwca do 15 września włącznie z wo­
zami wprost przechodzącemi I, I I  i 111 klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.

6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa
6.25 r „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowegu Sącza.
7.40 wiaazór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa
7.51 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
7.55 wisoeór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa
8.10 „ „ t yi 1°I6 „ Podgórza-Płaszowa
8.17 „ „ * „ „ -przystanku

aa  Halę transwersalną; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchę; połączenia , 
w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiedni « w Kalwaryi do Wadowic; 
w Nowym Sączu do Orcowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic ; 
w Nowym Zagórzu dc Mesb-Lalorcz, Koszyc i Budapesztu do Chyrowa i Prze- 
snyila Jo Stryja.

8.05 wiaesór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa do Kocmyrzowa.
8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Kraków i

<la lokna; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła­
wowa; w Ickanach do Bukaresztn, Konstancy] a stąd we czwartki i niedziele 
okrętem do Konstantynopola.

9.00 wieczór pociąir osobowy Nr. 17 z Kr*tow»
. n j 9 1 ? I. » » » » Podgerza-Pł*«owa

da Podwołoczysk; połączenia: we Lwowie do Burdnjeni. Bukaresztu: Konstan­
cy?, Stryja, Ławooznego, Munkacza i Budapesztu; w Krasnem do Brodów i 
Kyowa; w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.

, 5* w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
II.05 „ „ „ „ n n n Podgórza-Płaszowa

da Tarnapala; połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 
stąd  dc Tasła, do Nowego Sąesa, a od 1 m aj. do 30 wrześ lia do Orłowa, Ko- 

1 Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie ac Jaeła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa ■ Stryja; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa, 
Nowego Zagórza, MezO-Laboroz, Koszy" i Budapesztu; we Lwowie do Czer- 
niowiec do Stryja i Ławocznego, Jakowa, do R» iryRuski i  Bełżca; w Krasnem 
do Brodów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyezyniec.

11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa
11-54 ,, „ „ „ n 1022 a Podgórza-Płaszowa

. n .J .* -0®. * » » „ „ „ -przystanku
«e swego Sącza; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchę; połączenia: w Ska­
winie do Dworów; w Suchej do Zywoa i Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, 
w *  8ącau do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Krukuwa do Zakopanego 
kursują wozy wprost przeehodząee.

P rzy ja zd  do K rakow a i  do P odgórza :
4.20 rano pociąg wBobowy Nr. 12 do Podgorza-Płaszowa
4.40 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Padwałaazysk; połączenia: w Podwołoczyskaok od Odessy i Kijowa; w Borkach 
wielkieh od Grzymałowa: w Tarnopoln z Koj’> ,”vni« . w Krasnem od Brodo»; 
we Lwowie od Ickan, Stryja, od 1 maja d) 14 ezerwca od Skoiego, od 15 
czerwca do 30 września od Tuchli, Bełżca, Rawy Rnskiej: w Przemyślu od 
Chyrowa; w Rzeszowie od Jaeła, Stanisławowa, Stryja, Ohyrowi, Nowego Za­
górza p n ts  Jasło; w Tarnowie od Jaeła i od Orłowa.

5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystauku
5.52 „ „ . „ „ 4 8  „ „ -Płaszowa
8.07 , „ „ „ „ „ Kiakowa

z Ilall tranowertalnej przez Snchę, Skawinę, Podgórze-Płaszów; połączenia: 
w Nowym Zagórzu oa rtŁiisławows, atryj w, Chyrowa, Przemyśla prze* Chy- 
rów; w Zagórzanach z Gorlic; w Nowym Sącza od Budapesztu, Kiszyo, 
Orłowa.

6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Poigóna-Płaszowa 
4-50 » » „ „ » „ Krakowa

Z lokaa; połączenia: w Ickanach w środy i niedziele przei Konstancy" i Kon­
stantynopola, (okrętem ac Konstancyi), odzień od B n^sres .iu ; we l.wowii 
Budapesztn, Munkacza, Łtwoczne®-, Stryja; w Przemyśla od Nowego Za­
górza, Chyrowa.

7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Pnógórza-Płaszowa
7-80 » „ „ n n ,  Krmcowa

z Wleilozkl.
7.46 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa

z Koemyrzawa I Mtglły.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystankn
7.53 „ „ „ m r, » „ -Płaszowa
8.10 „ „ „ „ 32 „ Krakowa

Z Oiwlralma; połączenia: w Oświęcimie od Wiednii i Wrocławia; w Spyt­
kowicach od Sacbej, Wadowic; w Kalwaryi o i Wadowic.

8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa
8-45 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Padwałaazysk; połączenia: w Podwołoczyskach od O lessy i Kijowa; w Tar­
nopola od Kopyezyniec; w Krasiem od Kijowa i Brodów; we Lwowie od 
Bnksrssztu, Bujdnjeni, Bndapesztu, Munkacza Ławocznego, Stryja, Janowa: 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż.

10.28 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystauku 
10-35 » » „ * * -Płaszowa

Z Oświęcima; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i Wrocławia; w Podgó- 
rzu-Plasi_owie do Krakowa i Lwows

10.57 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórza-Płaszowa
U-10 „ „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Wleilozkl- połączenia w Podgórzu - Płaszowie od Oświęcim*, Wiednia i 
Wrocławia.

10-05 po poł. pociąg osobowy Nr. 6314 do Kraków* 
z Kacmynawa I Mogłty

1.jl8 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgóru-Płaszow*
1.30 Krakowa

z Tarnopola: połączenia: w Przemyśla od Budapesztu, Koszyc, Metó-Laborez; 
Now. Zagórza, OhyTowa; w Jarosławiu od Sokala. Rawy ruskiej; w Rzeszo­
wie cd Jaeła, w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia, w Tar­
nowie od Orłów*. Nowego Sącza, Jasł , i Stróż.

1.24 po poł. posiąg p'-spieszny Nr. 6 do Krakowa 
zs Lwowa; połączenia: we Lwnwie od Odessy, Kijów* od Brodów i Krasne­
go, od Burdnjeni, Budapesztu, Munkacza. I  awoessnago, Stryja, Rawy Ruskiej, 
Janowa; w Przemyślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu.

1.47 po połnanir pociąg osobowy Nr. 1013 do Podgórza-prsystauku 
162 „ „ „ n ti ii ti r -Płaszowa
2.04 „ „ „ „ 42 „ Krakowa

z Zakapaaege I Rabki; kursuje od 25 ezerwca do włącznie 15 września.

4.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 1011 do Podgórza-przystanku
4.95
4.40 49 Krakowa

-Płaszowa

Z ILII traaewersalaoj; przez Suohę, Skawinę, Podgórze-Płaszów; połączenia : 
w Nowym Zagórzu oa Husiatyna, Stan.sławowa, Stryja, Chyrowa, P " (  myśl a 
p r«  * Chyrów; w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle cd Rzeszowa; w Chabówco 
od Zakopanego; w Suchąj od Zwardonia, w K *lw trji od Bielska, Wadowie.

6.12 wieezór pociąg oac jowy Nr. 16 do Podgóraa-Płaazowa ;
8-21 >, » r » « r Krakowa

z Podwałaezysk; pcłącienia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Kra- 
snem od Brodów; wa Lw orie od Stanisławowa, Budapesztr Munkwm*, Ła- 
wuisnego, Stryja, Rawy Ruskiej Janowa; w Przemyślu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku oi Tarnobrzega; w Tarnowie od > owego 
Stróż, od Nowego Zagórza Jasła przez Stróże, od 1 lipca do 16 września od 
Bndapesztu i Koszyc; w Bierzanowie od Wieliczki.

7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6916 do Krakowa
z Kaomyrzowa.

8.54 wieezór poa:-g  osob. Nr. 1035 do Podgórza-przystruku
9.00 „ „ „ „ „ „ „ -Płaszowa
9.19 „ „ „ „ 84 „ Krakowa

z Ośwlęslma: połącz.: w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia; w Spytko­
wicach od Sierszy Wodną. Alwernii.

9.81 wieezór poeiąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa
8*88 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Padwołtszysk; połączenia: w Podwołoczyskaca od O lessy i Kijowa ; 
w Cork* h wislkioa od Grzymałowa; w Tarnopola od Kopycnyuiao; w Kra- 
entm od Bronów; wa Lwowie o«. Iokan, Ławocznego, Stryja, Janowa ; 
w PrLsmyśin od Ohyrowa, w Jarosławiu od Sokala, Rawy Ruskiąj, Bełżca , 
w Przeworsku od Tsrnobrztgu; w Rzeszowie od Jasła; w Dębisy od Prze­
worska przez Rozwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Bu­
dapesztu (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, od Ohyrowa No­
wego Zagórza, Jasła przez Strói e

10.35 rano pociąg osobowy Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa
10.45 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Rzeszowa; połączenia: w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Rozwadowa, 
Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagóiza i Jao»a; w Bierzanowie od Wieiieski.

10.41 w nocy poeiąg osobowy Nr. 1021 do Podgóira-pnystanka
10.47 „ „ i „ „ „ „ -Płaszowa
11.10 „ ,  „ „ 46 „ Kranowa

z me 8fOZf przez Suehę, Skawinę, Podgórze-Płeszów; połączenia: w No­
wym Sączn od Bndapesztu. K< uyo, Orłowa; w Ohabówće od Zakopanego ; 
w Kalwaryi od Bielska i Wadowie.

P o ż y c z k i  1369 8 8
dla urzędników i hipoteczne. Wiad. za 
nadesł. marki poczt. 90 b. pod adiesem: 
„Slavla“ skrytka pocztowa 56 Kraków.

MEDAL ZŁOT1 ni Wystawie pary­
skiej w r. 1900.

Ne w r a l g i e ,  Bale głowy. Neart- 
stenle, Hysterye I wszsiKłe Cho­
roby aerwów ustępują bez włócznia 
po spożyciu Pignłek antinewral- 
gicznych Dra Cronier 75, m e da 
Is. Bobtie, Paris. Wymagań pra­

wdziwych z pieczątką Związku Fabry­
kantów. Cena 3 trsuki zi pad o. 
V9 Krakowie- w aptekach PP. Wis.,* 
ni kiego, Redyka, i J. Macnlzińskie- 
go. — We Lwowie: w aptekach PP. 
Weinórskiego i Ruckera. 2474 33 97

W o d a  H o lo f c H a
fiołkowa

J 3 L M A  JÓZEFOWICZA
poleca się 1646

jaKO dofe'3  wodę toalstową
z trwałem zapachem 

Flakony w cen ie : 2 kor 40  h.
i 1 kor. 50  h.

W  Krakow ie: w składach apte­
cznych i parfnmeryaeh —  ice 
Lwowie: u pp. A Beacock, ul. 
Hetm ańska 4 i P. Mikolascha i Sp.

GŁÓWNY SKŁAD 
w Warszawie Nowo Senatorska 2.

Baczny zarobek.
4 0 0  k o r o n  m i e s i ę c z n i e  mogą
zarobić osoby każdego stanu i bes 
ryzyka. — Zgłoszenia n asy łać  pod: 

Ł .  B .  6 5 “ d*s Anooroei B n reu  
be* „ M e r k u r “ Stuttgart, Bergztrasaa.
____________1112 39 62____________

Konc8S. zakład sprzedaży
ma do sprzedania:

Biórko antyk, machon., Biórko barok 
i renesans z bronzatni, Biórko czarne 
bogato bronzen inkrnsl.. Lnstro palią 
sandrowe inkrnst., KredeLiy matowe, 
Szafy dwie bogato rzeźbione i z bron., 
Etażery machoniow- oraz w.ele in­
nych rzeczy machoniowych i orzecho­
wych, Łóżko machoń , Świeczniki, Por­
celana, Bronzy, Szkatnłki machoniowa 
i bronzowe, zegary antyczne, Stolik 
złocony i dwa krzesełka oraz rzeezy 

zwyklejsze i garderoba. 1790 
Leopoldyna Machowuka,, 

Kraków, niica Szewska Nr. 5 I  piętro.

O d  3 0  l a t
Pierwsza Siarka

Produkcja roozaa 49.000 rawerów.

Katalogi darmo i opłatnie.
Jedyne zastępstwo F. Lord Kraków

ODEZWA
do serc miłosisrnych!

OSOBA z dobrej rodziny, wdowa pa 
wyższym cllcerze 1 skutek nieszczęścia 
i choroby jest w berdzo opłakanem po- 
łożenin, prosi litościwe serca o jak*, 
kolwiek iomoe. Może kto się zlitą ia 
i da jej obiad albo i olację a Bog sto­
krotni" wynagrodzi. Błiższyeh intorma- 
cy* ndzieli Administri cya „Głosu Na­

rodu “ ulica św Kr„yża Nr. 7 
 _______ 3366 2 0

Dwie kamienice
2-piętrowe przy nl Sobieskiego sa­
rn imię na wioskę ew<"tnJnie z do­
płatą. Wiadomość n Admir strażom 
p. Henmana, Rynek główny Nr 18 od 

godz. 12—3. 20»4 2 l

l
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JBardzo plęlsne

pwaobrazy
kościelne

s t a r o ż y t n e  z XVI i XVII 
wiekn, olejno na drzewie ma­
lowane, są tanio do nabycia

w księgarni katolickiej

SnWMrslHMaep
W KRAKOWIE,

■Hca św. lana 6, (Hotel Saski).
Jeden wielkoć*! 266/175 centymetrów 

a a  «cfl grubej centymetra z rokn 
1666 prtkiJi r'ia Narodzenie Pańskie; 
drugi na desce e rozmiarach 215/160 
aentyiretroa ptzi Jsti ia św. Franci* 
mimtk, odt iersjąc-ego święte piętna. Oba 
laiJŹo dobrze zachowane. 1766

! J u . Ł  wyszedł!
njt» wdlnjeli mieszka! i lali
z  15-go maja b. r. . I n f o r m a t o r '
Kraków, Szpitalna 84.______2068 1 2

Skład apteczny
magistra farraacyi

Jilwiej Ueitnsifviczov6i
JNłiorft 
**e, a| 
« m II 
T m y a

Kraków, ul. Karmelicka 15,
speeyalsie: Wyprawy dla psto- 

, opaski poporodowe i aa ozaa cięiy, 
u wzuezat, opaski menstruacyjne 
ek -ystemiw ora* wszelkie arty- 

katy kygkeny k«bl< cej. 1999
■ demy n is k ie . "— S

mmmmm— mm— —

K u le  b i la rdow e
wyrśb własny, z najlepszej kości sło­
niowe), o 10" « i uMz.e od zagranictnych

Kule do kręgli i kręgie
o n a  wszelkie p r z y  b o r y  t o k a r s k i e  
aosiada na składzie W a g u  B j  n '  i 
f r a s o w a ł a  przy ulley Grodzkiej

L. 10 I. piętro 2095 1 6 
% powoda zwinięcia sklepu da towary 
po z* — śnie zniżonych cenach. — Za­
mówiona zamiejscowe uskutecznia się 

odwrotnie. Telefon 321.
Z powaianiem J a n  B a j e r .

H A H D Ł O W 1E C
kawaler lat 28 religii rzymsko katol. 
obejmujący na własność większy inte­
res pod bardzo korzyatnemi warunka­
mi, pragnie poznać pannę lub młidt, 
wdowę, inteligentną, w celu małżeń­

stwa, pouudsją ę kilka tysięcy. 
Łeakuwe nieanenimowe zgłoszenia pro- 
ssę adresować „Eąuitabl u “ post rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu insera- 

towego 3056 1 3

i m  Oraędiśei miasta Tamowa
ma do sprzedania z walnej ręki

młyn parowy
w B o c h n i

ś n i  przy miaście położony z komplet 
mena urządze-iien, maszyuowem i zabu­

dowaniami mieszkalnemu 
Seiek tanci se< hcą zgłosić się albo 
wprost do zarządey tego młyna p. Gu- 

wa Gog^ll w Benlnl albo do Dyrekcji 
Kasy Oszczędni soi w Tarnowie. 

809: 1 8

I T  k i lL lH iC Y
tkdnie śpiewające w ezorwonych i ró­
żnych barwach, parka przych. od 2 50 
do 8-60 złr., jedna duża, młoda, już 
oswojona czerwona papuga za 12 złr.. 
mtaie melone papużki parka przych. za 
4  ztr., prawdz. haro. kanarki, wyborne 
dpiewaki od 8 złr., oraz chińskie sło­
wiki. Małe eałkiem oswojone małpki, 
Angorakoty wysyła pod gwar. dojścia 
żywego handel zoologiczny K Waltera 
W Kraków.o ul. Sławkowska 16. Ceu- 
B&i beepł. za iiaćesł. 10 hal. marki. 
Przybory do chowu, nrakt klatki, ży­
wność, złote rybki, jaja rasowych knr 
i  t  d. Wielki wybór nzysto rasowyeh 

ów. Młode Bcrnhar-ly. Fosterriery, 
llldoggi Pudle Koili i Jamniki. 9096

o S K Ł A D K O M I S O W Y

o W P Ł Ó T N U
0 ze słynnych  fa b r y k  Langeraw skich  
q tudzież stołową bieliznę, chustki do nosa, ręczniki i t. p.
Q również h z y r t y n g i  w gatunkach doborowych 0

poleca: 1847 5 8

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA w Krakowie
. u l ic a  G ro d z k a  13, żel. 4 3 .

y  Ceny fabryczne. Próbki i cenniki na żądanie opłatnie.

Oc^ooooo^oooooooooooooooO

l Pożyczek:

M i e j s c o w o ś ć  i ą p i e l o w a

T e p l i łz > S c h ć jn a u
w  C z e c h a c h ,  w pysznem położeniu, w pośrodku gór krusrczowyrh, od 
wieków znane i słynne golące, alkaliceno słone termy (Ufr—46^ C). Sezon 
kuracji trwa nieprzerwanie cały rok, t a k ż e  k u r a c y e  « .i  m e .  Szczególne 
przez swe nadzwycznjne skutki w gośćcu, w reumatyzmie, poraźsaiacb, newralgil, 
nenr sti_il, cbereble pęoberza i nerek, znakomicie zaaornnjąco zjułająoe 
w- chronicznych wyt.ękach wszelkiego rodzaju, świetne w skutkach przy snstę- 
pcwej kur acyl ran postrzałowych, dętych, ztai ań kości, skrzywień > zeszty­

wnienia stawów. 11 zakładów kąpielowych ze 166 łazienkami.
Gorące kąpiele, tusze, kąpiele b ło tie , masaż, elek-ryczność, mech&no- 

tetapendyczny Zakład. „Fango di Moaf*lc< ue“.
Wszelkich objaśnień ndziela Magistrat miasta Teplitz-SehSnau, jak rówaież 

miejski Inspekt; ra t kąpielowy i Inspektorat dóbr księcia Clary. 1571

„ C u n a r a  L i n e “
Linia

n i l M E - A M E R Y K A .

Następujące okręty

z Fiume do Ne w-Yorku: 
„PANNGNIA“ dnia 31 maja u, r. 
„ULT0NIA“ „ 14 czerwca b. r. 
„SŁAWONIA" „ 28 czeiwct b. r.

Lliższych informacyi udziela p o  p o l s k u  
król. węg. uprzywiliowane biuro

l i M i a d j t j y i r t d a "
B u d  spesit, Yigadó tór 1.

2034 3 0

„GRAND MANRU“
R N . R e i c h a  N a s t ę p c ó v j  w  B i a ł e ]

££=:

C O

Do nabycia u A. HAWELKI c. i k. Dostawcy Dworu

Ważne d l s j 'a f i ! ; ,ir . t i
ilia i farbowania, pernki damskie i męskie 
po przystęp, cenach ora* nowe warkocze 
■ d 2 rłr. wyżej. Pi Dosm się łaskawym 
względom A. CZAICKI fryzyer, ulica 
Florysńska L 53 parter 1754 5 12

na zastaw pensyi 
udziela Spó ł ka  

Kredytowa
Kraków, ul. Baszto r a  L 9. 19A858

Nr. inser. 21.

Hala licytacyjna

B B Y M b Z A
g ó r s k a  majowa, eo dzień świeża, pa­

czka 6 kilowa 4 K. 56 h.

H Z P A b i e i
świeże, paczka 5 kilowa 4 K. 80 ta l  
w y b i e r a n e ,  duże 1 K. 60 h. kilo 
Dwór Łapszyn Brzeżany 2040 & 16

Panienka
inteligentna, z dobrego domu, miłej 
powierzchowności, z ukończoną szkołą 
wydziałową, poszukuje nrnie eczenia w 
lepszym chrześcijańskim handlu w Kra­
kowie jako ekspedyentka lub kasyerka 
Łaskawe zgłoszenia uprasza nadsyłać 
pod lit.: „W. W .“ do Admin straeyi 

________ . OicjU Narodu*. 2044 6 6

Powozi k
pół kryty, lekki, na parę i na jednego 
konia, prawie całkiem nowy, oliwne 
osie, skórą wybity, bardzo elegancki, 
z powodn nagłego wjjazdu bardzo ta- 
ui) (o sprzedania. — Adres: siodiarz 
Giio„ckl Jaruaław. 2051 a 3

M I O D Y
Miód patoka kuracjjuy i deserowy 
z własnej pasieki w 5 kg. puszkach 
po 6 kor. Miód do picia w demionach 
4 litr po 5.70 K. wysyła za zaliezką, 
opłatnie ks. Wł.j Mikitka, proboszcz, 
w Knpezyńcaeh, poczta Denysów. — 
W większych ilościach zn ta  i ie taniej. 

2067 2 10
Pod przystępnemi warunkami zaraz

do nabycia
w Makowie, mieście po wiato wen. domu 
m u r o w a n y  wprost rynku o 6 ciu 
ubikacjach, z ogrodem, stajnią i wo- 
4-i\vuią bez żadnych obcych długów, 
//głoszenia w rost do właściciela W. 
iiudzicki, Kamienice, yia Stary Sącz. 

2068 2 3

U ,  ,

W KRAKOWIE; 
u lic a  ów. J a n a  L. 3.

W so b o tę  d n ia  iii-go mt^jn
1904 r  o godzinie 9 i w dniact 

następnych będą sprzedane:
Wódki, konserwy, sprzęty do­
mowe, meble i kosztowności.
Kraków, dnii 19- go maja 1904 r.

Bliższe szczegóły na tablicach 
w hali umieszczonych. nw

I  J u ż  w y s z e d ł !
wykaz wolnych posad rządowych, 

puolicznych i prywatnych
z 20 maja. .Informator* Kraków, 
nlica Szpitalna L 84. 2089 1 2

L A N D O
mało używane, lekkie, na oliwnych o- 
siaeh tanio jest do sprzedania w za­
kładzie rymarskim Piotra Parafińskiegt 

ni. Długa Nr. 6 w Krakowie.
2090 1 5

Pomocnik handlowy
zarazem mleczarz mogący prowadzić 
kółko rolnicze lub mleczarnię poszu­
kuje miejsea zaraz *ub od 1 czerwca. 
Zgłoszenia przyjmuje K r a y ś a k  
Tarnawa p. Łapanów 2091 1 3

Młody człow iek
trzeć *y, energiczny, z dobrej rodzin/, 
mający kilknletnią praktykę gospodar­
czą i manipalaeyjną, poszukuje posady 
przy gospodarstwie względrie w biu­
rze adwokackiem i t. p. Za wyrobienie 
odpowiedniej posady mfgłoy się ewen- 

tualni" ożenić.
Oferty pod „K. M “ poste re+tante. 
Kraków, za okazaniem kwitu iusera- 

towego. 1934 6 5

Siedmioletni chłopczyk
zdrowy i ładny, z powocu brakn utrzy­
mania dw  o d d a n i a  k r  sw o J i*
Adres wskaże admini straty a „Głosu 

Narodu*.

w  K ra b o w i-? . 1904 6 5

S a n a t o g e n
dla wzmocnienia nerwów

dla wzmocnienia ciała

Do otrzymania w aptekach i drogueryaeh.
C. BRADY, Generalne zastępstwo na Austro- 

W ęgry , W 1EN I .,  F leiachm arkt 1.
Illustrowane broszury darmo i opłatnie P^26* 

BAUEI & Cie., BERLIN SW. 48. 1570

|D o  Ameryki
e t

W ysokie ck. Nam ieitaictwo reskryptem z dnia 29 kwietnia 1904 
g *  do 1. 56635  przyjęle do zatwierdzającej wiadomości

£  utw orzen ie  w e L w ow ie  3

Linia Kunardas

a
p -  zastępstwa towarzystwa przewozowego

E
Ł  ” w  Isiwerpola
5 ^  i objęcie zastępstw a tego dla Królestwa Galicyi z W ielkiem 

Księstwem Krakowskiem przez p. Józ.efa Eilego. 
p 1 N a jlep szy  p rzew ó z  osób  i tow arów  n a  lin if  ^  
p - T ry est -A m eryka. 2000 3 o

N a j b l i ż s z e  o k r ę t y  o d c h o d z ą  d n i a  2 8  m a j a  i  11 c z e r w c a .  -«■
“  Biuro zastępstw a: Lwów, ul. B rajersw ika L. S.

Wyi»w*a: Dr. Antoni Beauprć, •łeaaktor ndpoir.etLiaLay: Dr. Antoni Beaupró. 
Papier z fabrjki Braci Fiałkowskich w Bielaku.

W drakarni W . Korneckiego w Krakowie-

23532348235323914823532348


